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Nastroje i oceny dnia politycznego 
WARSZAWA, 24S. 

Wiadomość o odroczenia sesji 
na 30 dni wywołała wielkie wra­
żenie w kuluarach, chociaż ewer 

- marność taka była przewidywa­
na. Kluby, które w tym czasie 
odbywały narady, prierwały po 
siedzenie, aby poinformować się 
0 zmianie sytuacjL W gmachu 
sejmowym; .' . . 
zaroBo sU i zawrzało. lak w ula. 
Wkrótce Jednak posłowie powró 
clii do swych lokali klubowych, 
oelera kontynuowania narad. NaJ 
prędzej ukończyło sle posiedze­
nie. Koku Bezpartyjnego. Juz o 
godz. 10 rano odbyło się zebranie 
prezydjum tego kluba pod prze­
wodnictwem prezesa Rady i mi­
nistrów Sławka. Z komunikatu, 
dostarczonego prasie przez se­
kretariat kluba B.B. wynika, że 
»na posiedzeniu tem omawiano 
sprawy polityczne 1 organlzacyj 
ne, a w końcu na wniosek preze­
sa kluba wybrano Jednogłośnie 
urzędującym wiceprezesem pos. 
Polakiewicza*. 

O godz. 12 w południe odbyto 
się pod przewodnictwem pos. Po­
lakiewicza plenarne posiedzenie 
klubu, na którem omawiano spra 
wę odroczenia sesji oraz aktual­
ne zagadnienia z dziedziny poli­
tyki zagranicznej i sprawy orga 
inzacyjne. 

Klub Narodowy, zebrawszy sic 
po południa, powziął uchwale, 
nazywająca, odroczenie sesji 
przed Jej rozpoczęciem — naru-
szenlem konitywcJI. Uchwala 
••wyraża l" ikKirórfmiJp. te powo 
tfan uniemożliwienia obrad Sej-

w n last to, z* miał oa zająć * 
przekroczeniami budżetu w roku 
aozr-28. 

Jednocześnie odbywały sle po­
siedzenia Innych klubów, które 
uje wydały komunikatów. Oświad 
czono Jedynie, ze grupy należą­
ce do „Centrolewu" 
- ogłoszą wspólna emmclacle. 
' Istotnie o godz. 5 po południu 
Zebrał sle „Centrolew* 1 uchwalił 
polityczną deklarację. 

Deklaracja ta podpisana przez 
sześć polskich klubów lewicy I 
środka, protestuje przeciwko o-
droczeniu sesji nadzwyczajnej, 
przyczem zawiera ustęp nastę­
pujący: 

Odpowiedzlalnoic kanty lucyjna I 
paiiameatarna a to zarządzenie ipada 
m tabioet n. Walerego Sławki, odpo 
łwledzUlnoW moralne I odpowtedzlaJ-
noti wobec historii ponoś) w pierw-
tana rzędzie p. Prezydent'Rzeczypoa-
pbMeJ, wdłzuiety do gry obom po-
Btyczaero, któreio przedstawicielem 
Jeat caMset p. Stawka. 

Uchwala ta, wprowadzająca o-
•obę Prezydenta Rzeczypospoll-
lej do walki między rządem a SeJ 
mera, stanowi nowy moment w 
atejl opozycji 1 nie może minąć 
bez echa. 
Wrzód oefca, 
grobla rozkopana 
' — Wrzód pęka. Idziemy wresz 

o e Im Jakiemuś rozwiązaniu palą 
cej kwestii: rząd - sejm—mówili 
wczoraj politycy rożnych odla-
SflsW. omawiając w sposób goracz 
kowy oświadczenie premfera Sław 
ka 1 deklarację sześciu party] 
wcentrutewu**. 

— Grobla, która kiedykolwiek 
morfe połączyć część opozycji z 
rządem, została nareszcie z obu 
stron rozkopana, dostatecznie zni­
szczona. — mówił z pewną ulgą 
opozycjoniści z prawicy i kormml 
śd, którzy wciąż podejrzewali o-
pozycję środka I lewicy odważna 
czną gre, 

Mik na p. Prezydenta 
— To nie my, fo socjaliśd, to 

lewe skrzydło PPS (CKW) parło 
do zaatakowali la p. Prezydenta — 
MsniSLiyH się przedstawiciele 
Środka chłopskiego w „centrołe-

Protest opozycji sepnowej 
Do ataku na nowym froncie — Kryzys a gra polityczna 

Odważne oświadczenie darni. TembardzieJ, ze nie chcieli 
śmy utrudniać dalszego scalania 
„centrolewu", dalszej wspólnej 
akcji. 

Groźby „Centrolewu" 
— Cóż to za akcja? 
— Chcemy zwołać wspMny 

kongres wszystkich sześciu stron 

fllcłw wceoZrołerwU'*, omówić 
wszystkie sposoby wald z obec­
nym regiment I iść do ataku qa 
całym' froncie, nietyfco sejmo 
wym. : 

— Dokąd was ta akcja zapro­
wadzi? 

—Zobaczymy. TaąSykfnle moi 
na ustalać na cały. 

— Oświadczenie premjera Sław 
ka—mówił nam Jeden z posłów, 
znany z niezależnych poglądów— 
Jest odważnem przyjęciem na 
siebie pełnel odpowiedzialności za 
waBcę z kryzysem gospodarczym. 

„Jeżeliby można było się- po-

sprzeczać na semał sago oświad­
czenia natychmiast po Jego uka 
zanki się, to po ogłoszeniu dekla 
racji „centrolewu" należy wszel­
kie zastrzeżenia co do oświadczę 
nla p. premjera szybko schować 
do kieszeni. 

„Bo cóż ma na celu deklaracja 
centrolewu?.—Pierwszy punkt 

Nie prowokujcie Polski! 
Rozbestwiona chuliganeria litewska demoluje 

lokale polskich instytucyj 
Policja litewska współdziałała z bandami kowieńskiemu 

RYGA, 24. 5. Oszczercza nota 
kowieńskiego ministra spraw za 
granicznych Zauniusa w spra­
wie zajść w Dyraitrówce nie da­
ta długo czekać na swe skutkL 

W dniu wczorajszym awantur 
nlcze żywioły, złożone przeważ 
nie z młodzieży, wśród które] 
przeważali studenci, zebrały de 
w ilości około półtora tysiąca o-
sób na płaca przed katedrą, 
rdzto wygłoszono szereg prze­
mówień antypolskich. 

Głównym mówcą, który podr 
Judzał młodzież przeciw Polsce 
był prezes związku szaulisów 
Znajdlniczius. 

Co chwila rozbrzmiewały o-
krzyki „Vale!" (Hurra) szczegół 
nie, gdy mówcy wspominali n&z 
wisko Waldemarasa, Po zakoń­
czeniu wiecu demonstranci po­
dzielili sie na grupy I ruszyli uli 
caml miasta. 

Jeden z, pochodów udał sle do 
nowowybudowanego gmachu 
polskiego gimnazjum, w którym 
mieści sle również zasłużone pol 
skle towarzystwo „Pochodnia". 
Ponieważ drzwi były zamknięte, 
awanturnicy litewscy obrzucili 
gmach kamieniami, wybijając 
wszystkie szyby, do wnętrza Jed 
nak nie dostali sle. 

Druga grupa udała sle do nie­
dawno otwartej polskiej kslegar 
ni „Stella". Tłum rzucił sle na 

— Afc przecież panowie też pod 
Phwwaoecie deklaracje 

fifiC 

Zagranica o odroczeniu 
sesji Sejmu 

Głosv sres? berlińskie! 
BERLIN; 24.5. — TeL wł. — 

Odroczenie nadzwyczajne] sesji 
Sejmu polskiego omawia prasa 
berlińska przedewszystklem pod 
kątem widzeń la interesującej 
Niemcy parlamentarnej ratyfika­
cji przez Polskę układów gospo­
darczych. zawartych z Francją I 
z Niemcami oraz polsko-nlemlec-
kies-o układu likwidacyjnego. 

„Berllner Tageblatt" liczy sle 
z możliwością rozwiązania Sejmu 
w Jesieni. W takim razie nowych 
wyborów oczekiwać należałoby 
z początkiem przyszłego roku. 
Tem samem, stwierdza dziennik, 
traktat handlowy nie będzie mógł 
być ratyfikowany przed wiosną, 
jeSI rząd polski nie wprowadzi go 
w życie mna drogą. Należy wiec 
Itezyć się z łem, że kwestja raty­
fikacji traktatu pozostanie nteza-
łatfwiona jeszcze przez rok. 

„Vosslcbe Zeirong" stwierdza, 
że Prezydent RzpIKej popiera 
rząd w jego taktvoe obranej wo­
bec parlamentu. Poza tem dzlen-
nfle sHl sle1 nad rozwiązaniem za­
gadki. jaki będzie los zawartych 
przez Polskę układów oraz pod­
pisu polskiego pod planem Yoim-
ga. który przewiduje wypłatę Pol 
sce pewnych kwot *• 

; ; - - 1 . 

— Okręt .Taftę" many z arwactorni 
cni wyin'r»j płrackW do Wenezueli, 
zoatał dla zatarcia złej reeotacH prze-

wystawione w witrynie książki przez o k u I drzwi wdarł sle do 
polskie, poczem wybiwszy szy- wnętrza księgami. 
by w oknach wystawowych I Urządzenie zupełnie zdemolo-

Poświęcenie pań tmowei wytwórni łączności 

P. Prezydent Rzeczypospolitej wSrod kierowników wytwórni przed modelem 
polowe] stacłi radiowej, ofiarowane] ma przez ukoi« lącznoict, 

1 ' < ; . ; ) , j 

Kordon policji i poi miliona 
Hindusów 

przez 7 godzin leżało 
na ulicach Bombaju [ 

Cierpliwość hinduska zwyciężyła 
LONDYN. 24.5. Wczoraj wie­

czorem 50 wielkich hinduskich 
organizacyj zwołało w Bombaju 
wielki wlec, w którym brało u-
dzlat około pół majona Hindu­
sów. 

Po zebraniu ruszył ulicami mla 
sta olbrzymi pochód, który u 
wejścia do dzielnicy europejskiej 
wstrzymany został przez silny 
kordon policji angielskiej. 

-p-:* 

Demonstranci zastosowali wy 
próbowany środek -•- bierny o-
pór 1 pokładli się na ulicach. To 
samo uczynili również i policjan­
ci, czekając, aż się demonstran­
ci rozejdą. 

Hindusi Jednak wykazali wlęk 
szą cierpliwość, to też po 7 go­
dzinach leżenia naprzeciw siebie, 
policja ustąpiła i zezwoliła na 
dalszy pochód. 

wano, książki podarto 1 częścio­
wo wyrzucono na ulicę. 

Inna wreszcie grupa mszyła 
w stronę położonej w centrom 
miasta kawiarni polskiej Per­
kowskiego. Tu demonstranci 
wybili jedną szybę, poczem cof­
nęli się. 

Jeden z oddziałów szaulisów 
wdarł się do redakcji „Dnia Ko­
wieńskiego'' 1 zdemolował całe 
urządzenie redakcji I admlnlstra 
eJL Wszystkie okna zostały 

Ambasador / . G. Willas 
4 

W wazonie, którym przybirf do Zhaazynia aobaaador i. O. Wttlya 
fea, ipecjainy wysłana*^ 
zdjfcta fotacraficzBcco. 

redakcji ••lawęn parna Sokami PGWjtaaiao 
Po, feoStep. J. a Wttlya s aiallaaSa. obefc M 
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NaksAy podkreślić, że pogrom 
polskich tastytucy] był zgóry n-
planowany i to w porozumieniu 
z policją, która zupełnie łatwo 
mogła zapobiec zajściom, mimo 
to Jednak nie wysłała przeciw 
demonstrantom żadnych oddzla 
łów, a pojedynczy posterunkowi 
schodzili Im z drogi. (M.) 

BERLIN, 24. 5. Jedna z tutej­
szych agencyj telegraficznych 
rozszerza przez radjo wiado 
mość, że w dniu wczorajszym 
przyszło w Kownie do demon 
stracyj antypolskich z powodu 
wymordowania przez polskich 
żołnierzy licznych mieszkańców 
wsi polskiej, narodowości Utew 
sklej. 

*' 
WARSZAW& 24.5. 

Wobec fałszywych 1 tendencyj 
nych łnfonnacyj, rozpowszech­
nianych przez dzienniki kowień­
skie o zajściu we wsi Dymitrów 
ka, PAT. otrzymaj z dowództwa 
K. O. P. następujący opis zajścia 

Dn. 18 b. m. mieszkańcy wsi 
Dymttrćwka urządzili zabawę 
bez zezwolenia kompetentnych 
władz, na którą przybyli miesz-

Dowódca strażnicy, pluL Wi-
tasiak, około godz. 21 zameldo­
wał o tem dowódcy batalionu, 

Kwatermistrz kpf. Sokołow­
ski, zastępujący dowódcę batal­
ionu. na podstawie instrukcji K-
O. P. (art 14 p. 73) rozkazał za­
bawę niezwłocznie przerwać. 

Protonowy Wltasiak z trzema 
uzbrojonymi żołnierzami wszedł 
do izby, gdzie odbywała się za­
bawa 1 zażądał rozejścia się ze­
branych. Osobnicy cywilni w 
liczbie około 30 rzucili się na 
żołnierzy, chcąc rozbroić Ich. 
Przyczem Jeden z nich zadał ra 
nę w głowę szef. Marchewce 
tępem narzędziem, wskutek cze 
go szeregowiec ten zemdlał. 

Phrt. Witaslak i dwai inni sze­
regowcy użyli bagnetów | kolb, 
rozpędzając tłum. Jeden z czte­
rech przytrzymanych osobników 
został raniony bagnetem. 

Dochodzenie prowadzi poste­
runek żandarmerii wspólnie z 
posterunkiem policji. 

MALTA, 24. 5. Na premjera 
Malty tada Landa dokonono 
wczoraj zamachu rewolwerowe­
go, Premjer wyszedł bez azwan-

łJBw^*" 

demagogia. Drugi ponUl — wtf* 
zwanie zagranicy, by nie daiwab 
Polsce pieniędzy. Trzeci punkt —• 
niesłychany dotychczas w na­
szych stosunkach aitak na Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Czwarty; 
punkt — znowu efekt obliczony] 
na psucie Polsce opmjt zagranicą, 

W pośpiechu, na kolanie 
w goraace-

— I toma być deklaracja od-i 
powiedzlalnych ludzi. Tb ma byći 
odpowiedź na ciężki zarzut p. 
premjera, że opozycja sejmowa) 
dąży tylko do gry politycznej, a 
utrudnia naprawę gospodarczą. 

„Podczas ciężkiego kryzysu, 
gospodarczego, Jaki przeżywa­
my, stronnictwa lewicowe chcą' 
nakarmić głodnych bezrobot­
nych I ulżyć masom chłopskim 
grą sejmowych polityków? 

„Deklaracja „centrolewu" robi 
wrażenie odezwy napisane] 
na kolanie 1 w gorączce, a może 
w trwodze, że Rządowi uda się 
bez Sejmu osłabić kryzys gospo 
darczy. Bo przecież jest Już pu­
bliczną tajemnicą, że „zakonspi­
rowany rząd" — Jak go określa­
ją złośliwi — pracuje energicznie 
nad dopływem obcego kapitału 
do Polski 1 szereg konkretnych 
operacyj jest już finalizowany 

„A może, wiedząc o tem, opo­
zycja chce te operacje uniemożli­
wić. Jeśli tak, jeśli to Rząd wy­
każe z czasem, to sława opozy­
cji w oczach głodnych bezrobot­
nych 1 ciężko dyszących pod o-
buchera kryzysu mas chłopskich! 
nie będzie godna zazdrości 

Hermy 
— A co pan poseł myśli o wy* 

wiadzie z b. ministrem Czecho­
wiczem? -J 

— Główną tu rolę grało roz­
goryczenie I nerwy. P. Gabryel 
Czechowicz, człowiek rzetelny 1 
pracowity, nacierpiał się wiele od 
obozu p. Llebermanna. Zrobili z 
niego manekina, wyobrażające­
go Rząd 1 bili przy każdej okazji 
I bez okazji, zastrzegając slęzaw; 
sze, ze nie chodzi im o osobę. 

Obecnie wykorzystali momen.? 
wyczerpania nerwowego, Jaki 
widocznie nastąpił u p. O. Cze­
chowicza, o czem zresztą świad 
czy sam wywiad i pozyskali go 
dla swoich celów. 

Pan Czechowicz, Jak ło ktoś5 

dziś słusznie napisał, z rozwinię­
tym {sztandarem przeszedł z o-
bozu prorządowego do okopów; 
„ceniroiewu". 

„Zdarza się to przecież na ca­
łym świecie, w społeczeństwach 
najbardziej nawet politycznie wy; 
robionych. 

Coś nie w porządku 
lko coś w tym wywiadzie 

p. mjn. Czechowicza — ciągnie 
dalej nasz rozmówca — Jest me w 
porządku, coś nie tak, coś nie w 
Porę.; 

„Bp Jednocześnie — wtedy, 
kiedy p. Czechowicz niedwuzna­
cznie] zarzuca Rządowi, że nie­
właściwie walczy z kryzysem 
gospodarczym — odezwał się 
stos p. posła A. Wierzbickiego, 
członka narodowej demokracji, 
naczelnego dyrektora „Lewjata-
na" właśnie w obronie rządowej 
polityki gospodarczej. 

„A Jeśli teraz uwzględnimy 
fakt, jże p. Czechowicz wskutek 
długotrwałej choroby I odsunię­
cia się od życia polityczno - go­
spodarczego, nie może dostatecz 
nie orientować się w bieżących 
posunięciach rządowych, a p. 
Wierzbicki, właśnie odwrotnie. 
jako naczelny dyrektor Związku 
przemysłu, handlu 1 finansów, 
trzynja rękę na pulsie gospodar­
czym;— to w świetle tego ze­
stawienia obawy p. Czechowi­
cza maleją Istotnie tylko do wy­
buchu nerwów — zakończył 
swe wywody niezależny polityk, 

Szczegóły wywiadu p. G. Cza 
chowicz* i przemówienie p. A, 

Nienack iego na str. 2-e* 
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Pracy 
nieswariw 
czeka 
fcraj cały 

na godzinę przed jego o-
, laewa^tŁwie, przy-

.'• Dekret Prezydenta Rzeczypo-
Bpolite] zarządzający odroczenie 
Sejmu 
twa rciem, byt, 
krym I gorzkim zawodem dla ca­
łego obozu ©pozycji sejmowej. 

To też. Jut w •M>wei.clw>tt 
no offołMBfa dekretu odrocze-
riia w kuluarach 1 w lokalach tej 
inowych. dających i)«yts»k* za-
wiedzionym kkAotn opozycji. ta 
panowało wrzenie, gorączka, dąsy 
J peme namle<nasci próby szuka­
nia „odwetu'' 
' Jak dalece KMftioiyiafr tfe óV 

„*y w tym odoaoknlooyin śwkUks 
poseWrtm. świadczy .^itnMesr, 
a Jakim wystąpiła grupa teł ocoW 
srej „szefctemlcy" sejmowej. W6 
ra znana jest pod nazwą „centro­
lewu". 

Grapa U nie zawharta sie 
wdąjmąc do wafcl miedzy rzą­
dem a częścią Sejmu osoby Fre-
erydema RzeczyDotpoiitej. łamiąc 
m ten sposób jedno z podstawo­
wych założeń tej samej konstyra 
cji, na którą rzekomo stale sle PO 
ftrołnje. 
' 'Ale łm dale? opozycja sejmowi 
Baje sle ponieść swemu partyjne­
mu zaclekzewłenki, tern bardziej 
obnaża twe odosobnienie W spo-
feczeitetwle. 

Papterowe W fromy nie prze­
kroczyły progów gmachu sejmo­
wego I skonały u stóp pierwszego 
obywatela, jak! przechodził nllcą 
Wiejską onegdaj po godzinie 
Jl-eJ. 

Jakoż ogół obywaMI. pochłonie 
ty troską o był codzienny, o dadi 
nad głową, o kawałek chleba, z co 
raz większym zdobywany tru­
dem, ani słyszeć nie chce o Ja­
kichś awanturniczych a hazardo 
wnych „rozgrywkach" u terenie 
politycznym. 

Trwogą 1 zgrozą przejmuje go 
myśl. ie w chwili tak trudnej pod 
względem gospodarczym. Jak o-
becna, Polska miałaby być wyda­
na na pastwę daremnych a nlebez 
t>iecznych wstrząsów dlatego tyi-
• ko. aby panowie posłowie pochwa 
flć sle mogli Jakimś czczym a 
chełpliwym „odwetem" wziętym 
na tym lub owym ministrze. 

W chwili, gdy kryzys ekonomi 
fczny coraz uciążliwiej gnębi sze 
rokle rzesze pracujące, nie wolno 
iw społeczeństwo cisnąć żagwi 
eatargów partyjnych I waśni dc-

• mowych. Wszystkie siły skupić 
jslę muszą pod jednym znakiem 
Mwacy, solidarności I zgody. 
i Ni* dzielić, ale sumować I ono 

fcyć musimy wszyscy swe wysił­
ki aby pokonać tego wspólnego 
wroga całej Polski, Jakim Jest za 
stój gospodarczy, Jakim jest cięż 

- ka bieda na przednówku. 
'-.n Że rząd Walerego Stawka zda 
. 5e sobie sprawę z niedoli ekono-
fmicznej. Jaka gnębi kraj cały od 
I szeregu miesięcy, to widać z ode 
lewy, ogłoszonej wczoraj łącznie 
£ B dekretem odroczenia Sejmu. 
f „Więcej, oiz w każdym Innym 

(okresie — głosi odezwa premje-
= ra — rząd musi baczyć na to, by 
era polityczna czynników sejmo-

.M-ycb. zapoznająca Istotne ktsere-
»y gospodarcze, nie hamowała 
pracy nad poprawą sytuacji". 

W tej pracy rząd liczyć może 
e pewnością na współdziałanie ca 
lego społeczeństwa. 

B Niech tylko Idzie drogą konkre 
fnych, realnych wysHków, niech 

I w każdej gałęzi zarządu wykaże 
;• choć stopniowy, lecz niewątpliwy 
*1 stały postęp, a śmiało Uczyć mo 
łże na fo, ze ponad głową rozdąsa 
.tiych posłów, zadzierzgnie węzeł 
Istotnego zaufania z krajem. 

' r. Odroczenie lob zamkniecie se 
sji sejmowej pozostanie osobistą 
łragedją posłów opozycyjnych, 
nad którą społeczeństwo z nie­
zmąconą pogodą przejdzie do po­
rządku dziennego swych prac, 
trosk i zdobyczy. 

Sfery gospodarcze za współpraca z rządem 
HMl dnoMorn Ltwlatana p. A. WlanMcfclato 

wczorajszym dyr. naczelny Związ­
ku, p. Andrzej Wierzbicki, wygło­
sił mottu prsemowieala progra-
totfwtj pawwteco— wsJea s obec­
nym kryzysem gospoda icjya*. 

Po zdaniu sprawy z narad. Jakie 
przedstawiciele Lewjatana odby­
wali Ostatnio z ministrami przemy* 

I haadla oraz skarbu 1 
czywszy 

dyr. Wierzbicki 
wied&woić dobrej woM 1 szczerości 
zamierzeń czynników gabinetu 1 
oświadczył: 

„Tymczasem dziś, gdy rząd wre­
szcie zaczyna w bardzo umiarko­
wany zreaśtą sposób raattzować to, 
co powinien był zrobić Jniprry 
pierwszych objawach" kryzysa — 
w pewnych organach prasy rozle­
gły ale glosy, łe akcja ta ma na 
MM 

dla wyborów, 
przyczem dzisiejszy J?oboftuV 
wystąpił z szeregiem buyimacyj o 
rzelcomem przekupywaniu przemy­
śla, za które płacić ma cała społe­
czeństwo". 

.Wszystkie aaaze postalaty — 
mówił dalej dyr. Wierzbicki — 
zgłosiliśmy do rządu Jeszcze aa 
wiosnę rokn zeszłego, gdy njawnl-

trtwkitiotsla w ciąga całego tego 
roku, roramieiK.se każde opóź­
nienie w Ich reałttacjl pogłębia I 
zaostrza kryzys. 

I jetlldzlś 

pewne odłamy opozycji usiłują za­
straszyć rząd i utrudnić mu przyj­
ście z pomocą życiu gospodarcie­
rna, to możemy aa to odpowie 
dzieć tylko stwierdzeniem, se 
wszelka zwłoka w zwalczaniu kry 

gno odbić sle musi na łych właś­
nie szerokich r*e-«ch rctosntaych 
których przywódcy przeciwstawia 
Ją sie zrealizowania poitnJatów śy 
cfa gospodarczego, co ułatwiłoby 

sada-

-t:-.J-

przezwyciężenie kryzysu. 
Żyda gospoda ren swoje : 

nie spętał tak Jak rpisatalri Je zaw­
sze Jat od czasów walc s polityką 
gospodarczą zaborców 1 Okupan­
tów. Pozostanie ono 

wterao swej HeotojdL 
opartej na zrozumienia roli rozwo-
S produkcJL Podstawami naszej 

eologji są te bezsporne; prawdy, 

pochód burzy 
w Nowogródzhiem 

Zasiewy w Ara powiatach wybite 
Szkody dwa i pół miliona złotych 

NOWOORODEK. 24JS. W nłe-
mniejszym stopniu. Jak powiat 
baracowtdd ucierpiał skutkiem 
ostatniej burzy powiat stołpeckL 

Lustracja .dokonana przez wo 
Jewodę nowogródzkiego, wyka­
zała, że burza nawiedziła 23 
miejscowości powiatu stołpeckie 
go. W większości tch zniszczone 
zostały zupełnie zasiewy, szcze­
gólnie ozime. 

Ogółem straty wyrządzono w 
obydwu powiatach przez bu­
rze I grad, wynoszą około 2 lpól 
miliona złotych. 

Wojewoda czyni starania w 
kierunku uzyskania kredytów na 
pomoc siewną oraz na pomoc bu 
dowtana, gdyż burza w szeregu 
wypadków powywracała budyn­
ki 1 poniszczyła dachy. (PAT). 

ta tytko rozwój produkcji przemy­
słowej dać mola zatradaienle 1 
dobrobyt wzrastającej jedności, te 
a drogiej strony rozwój robactwa i 
wzmożenie Jego sBy nabywczej 
jest warunkiem rozwoju przemy­
słu, łe największą zdobyczą robot-
niecą Jest trwałość 1 ciągłość pro­
dukcji 1 pracy. 

Na tych podstawach rozwijać bę­
dziemy naszą działalność dale], nie 
dleknlemy sie 
niczyich moisnlsi •sasagogica-

nych 
I z postulatów naszych nie zrezy-

Wieści 
gospodarcze 

W Imienin centralnego Związku 
wzywam wlec wszystkie organi­
zacje członkowskie, aby — wobec 
ogłoszonego przez rząd programu 
gospodarczego, wobec proklamowa 
nych przez niego chęci dopomoże-
nut życiu gospodarczemu, wobec je 
go wezwania do przedstawienia 
ma naszych potrzeb — skupiły swo 
Je wysiłki i w sposób najwięcej 
przemyślany odpowiedziały na Je­
go wezwania, pomnąc zawsze o 
tern, że konieczną przesłanką sku­
teczności na dłuższą metę wszel­
kich posunięć gospodarczych Jest 
rozwiązanie zagadnienia ustrojo­

wego 
1 Że poza polityką gospodarczą na­
da osobisty najwyższy wysiłek 
sfer gospodarczych w organizowa­
niu się dla przezwyciężenia przesi­
lenia — Jest naszym najplerwszyra 
obowiązkiem. 

Nowe wynurzenia b. ministra Czechowicza 
Pesymistyczna nastroi* na Ma rozgrywek politycznych 

WARSZAWA, 24.5. 
B. minister skarbu p. Czecho­

wicz udzielił wczoraj wywiadu 
jednemu z dziennikarzy opozycyj­
nych, wyjaśniając 
powody Jego wysłąoletrfa z kinbu 

aa 
Przewlekanie wytoczonej przed 

Trybunałem Stanu sprawy nie by 
ło — oświadczył o. Czechowicz— 
najważniejsza przyczyną Jego de-
cyzjl. W daleko większym stopnia 
skłoniło go do tego „narażenie na 
szwank planu finansowo - gospo­
darczego, nad którym pracował 
półtrzecla roku". 

P. Czechowicz, przeliczając 
badżety z lat poprsedalch 

na złote obecne, udowadnia, że Je­
go budżety bynajmniej nie były 
jot dęte" I obala zarzuty, wysu­
wane przez endecję, Jakoby w o-
kresle dobrej koniunktury nie tro­
szczył sie o zrobienie oszczędno­
ści „na czarną godzinę". Podczas 
Jego urzędowania osiągnięto SM 
miljonów zł. nadwyżek budżeto­
wych. 

Co do stabilizacji waluty — to 
życie wykazało, że otrzymała ona 
solidne podstawy. 

Najważniejsze Jednak Jest pozy­
skanie kapitałów zagranlcznwch 
na przeprowadzenie inwestycji bez 
uciekania sle w tym celu do źródeł 
podatkowych. 

Pożyczka stabilizacyjna — mó­
wi dalej p. Czechowicz — otworzy 
ła drogę do współpracy z Bnansje-
rą zagraniczną; zapewniony był 
długoterminowy kredyt ziemski i 
Inne możlrwoscL Wszystko Jednak 
rozbiło się 
wskutek zaostrzenia stosunków 

PoBtycaayek 

I ześrodkowanla „rozgrywek" na 
odcinku budżetowym. Pojednaw­
czy i wyrozumiały stosunek żarów 
no rządu. Jak 1 R E znalazłby od­
dźwięk we wszystkich stronnic­
twach polskich 

prócz aloprTełsnaaael N.D. 
Na początku obecnej kadencji 

sejmowej możliwe było utworze­
nie stałej większości — mniema 
dalel b. minister skarbu — co by­
łoby dobrodziejstwem dla kraju. 
Stało sie jednak inaczej: Bloku 
Bezpartyjnego utyto za narzędzie 
walki, a stosunki polityczne do­
szły do niesłychanego napięcia. Od 
tego czasu — cytujemy dalej sło­
wa p. Czechowicza — kapitał !*• 
graniczny unika Polski, gdyż ka 
pitał nie znosi atmosfery nłepew' 
noścl. Przerażony stanem gry po­
litycznej, widzi p. Cz. przyszłość 
w czarnych kolorach, mówiąc do­
słownie. 

Jeżeli sald stan potrwa dłazej, 
jeżeli w dalszym ciągu rząd I Sejm 
będą z sobą na stopie wojennej, to 
nletylko nie wyjdziemy z obecnego 
Impassu gospodarczego — lecz do­
czekać si« możemy załamania się 
odpornego dotychczas frontu czy­
sto finansowego". Nowy. kryzys 
byłby w swych skutkach wprost 
nieobliczalny. 

Do takich smutnych" horoskopów 
doszedł b. minister skarbu, prze­
lawszy się brakiem możliwości 
współpracy Sejmu 1 rządu. 

Powracając do zarzutu prasy en­
deckiej 

co do bezplanowoścl I braku 
przewidywania, 

p. Czechowicz tłomaczy, że budu­
jąc w r. 1927 most, prowadzący do 
współpracy z flnansjerą zagranicz-

Zbankrutowane miasto 

W Sejmie spokój 
I* WARSZAWA, 24.5. 
K Cicho, spokojnie, nikogo nie­
śna — Jakby wymiotło... 
) Dopiero około południa zbierze 
słę Jeden z klubów opozycyjnych, 
by obradować nad sytacją. wy-
Bworzoną przez dzień wczoraj-
azy, płodny w oświadczenia, de-
idąrąc« | wywhriy. 

Wiecie Już zapewne wszyscy, 
Jak to wielkie, bogato miasto a-
merykańskie Chicago zbankruto­
wało. Zbyt wiekie 1 wamerykan-
sklem tempie poczynione łnwesty 
cje pochłonęły oftrzymle sumy, 
podatki nie były doić energicz­
nie ściągane, nieład w goepodar-
ce miasta — wazyslko to dopro­
wadziło do bankructwa. Kasy 
monteypaaTe stoją pastę, pensje 
wielotysięcznego peraoueki tego 
olbrzymiego miasta nie są płaco­
ne. pot leja miejska jest wobec le­
go bezczynna, bandyci bulą ją 
bezkarnie, słowem ponury bała­
gan. 

Ale poco aafeko szukać. Wiele 
bardzo naszych miast również 
"Zarżnęło się" dokumentnie. Wzlę 
ły one otre tempo Inwestycyjne, 
nie licząc sle z kosztami I możli­
wościami iTransoweml, było nie 
było, wybudowały wspaniałe ha­
le targowe, kanalizacje, wodocią­
gi, elektrownie I Inne tego rodza­
ju bardzo potrzebne zresztą urzą­
dzenia, ale zarządy miast ule 
przemyślały dobrze planu finan­
sowego. trzeba teraz płacić wy­
sokie procenty od pożyczek I te­
raz, w rezultacie, bardzo ciężkie 
.•położenie'* finaoeowe, błagania o 
ratunek, nowe potyczki, prolon­
gaty rat. Spostrzeżono złe rychło 
wczas! i i 

To tamo, na małą* skalę dzie­
je się w gospodarstwach prywat­
nych. Sprawia sle na kredyt na 
raty — meble, ubrania, urządze­
nia. nie myśląc naTazłe skąd tle 

I procenty. Ale przychodzą nieu­
błagane terminy, przychodzą n-
oe, nowe potrzeby, budżet mie­
sięczny się załamuje, zmartwie­
nie. głowa pełna, noce bezsenne, 
komornik, nieporozumienia mał­
żeńskie, łzy, wymówki, zarzuty, 
— słowem mała katastrofa gespo 
darcia, kryzys 1 wogófe — ponu­
ra zabawa. *,*•»• 

Stąd płynie1 nauka — prosta 
Jak drut! Najpierw zbierać do P. 
KO. pieniądze na wydatki, a po­
tem bez zadłużenia sle kupować, 
ot co! s) -fi *. i 

Inaczej — banErucłwo nieuni­
knione! 
OfowIdzicMakfobraJc rezerwy 
gotdwŁuweJ na książeczce o-

ną, nie mógł przypuszczać, iż sta­
nie się on terenem bitwy miedzy 
rządem a Sejmem. Jeżeli most ten 
nie wytrzyma niszczącej siły po­
cisków, to trudno o to winić bu­
downiczego. P. Czechowicz przy 
znaje, że może zrozumieć N. D. 
działającą w myśl zasady „im go­
rzej tern lepiej", nie rozumie nato­
miast systemu rządzenia, który, 
poczynając od reku 1929, dopusz­
cza do uszczuplenia tego,-co było 
z takim trudem osiągnięte w roku 
1927. 

Innym powodem niezadowolenia 
P. Czechowicza Jest, 

polityka ntnnattaa rządu, 
który— Jak ocenia p. Czechowicz 
— przy obsadzaniu stanowisk kie­
rowniczych nie Uczy ale z kwalifl 
kaclamt fachoweml kandyOatów. 

Na zapytanie, dlaczego wcze 
śnlej nie wystąpił z rządu, p. Cze. 
chowlcz odpowiedział, że nie mo­
żna mieć za zle ministrom resor. 
towym, mającym do spełnienia kon 
kretne zadania państwowe, ie a 
legali oni złudzeniu. Iż 

.niezdrowa fala odpłynie-. 
Na pytanie, Jak sobie wyobraża 

unormowanie stosunków, odparł, 
że Jeśli w okresie 1926 — 1928 mo­
żliwa była dyskusja na temat dy. 

od początka r. 1929 
ktatury, to '*'' 
niema innej drogi poza współpra. 
cą z Sejmem. 

Takie to wynurzenia poczynił 
wczoraj p. Czechowicz. 

Jakżeż inaczej brzmiało przemó­
wienie p. prezesa A. Wierzbickie­
go, człowieka tak busko stojącego 
Życia gospodarczego, które wygło 

»zczec"noścloweJ PJKO. prowa­
dzi do katastrofy! Wystrzegaj­
cie sle tego, Jak ognia! 

Af.C*. 

Jóuwski 
u premiera Stawka 

WARSZAWA, 24.5. 
P. premier Stawek przyjął dziś 

grana P. mlntstra spraw wewnotrz 
nych, Józewskiego. . •*. %. 

— • ' Ą 
STUKU Z 

W GDYNI 
ieden z Dolkiflirtów ramy 
GDYNIA. 645. Doszło; tu zno­

wu do starcia miedzy policją a 
tłumem bezrobotnym, przed biu­
rem Oeoer. Federacji pracy 1 
Państw, urzędem pośrednictwa 
pracy. 

Jeden s poHcdatn)6w został ra­
niony kamieniem w głowę. 

sił wczoraj na posiedzeniu Central­
nego Związku przemysłu, handlu 1 
finansów. 

Przemówienie to w obszeraem 
streszczeniu podajemy powyżej. 

4 

W kwietniu t. b, wywstzIJśtrjJł 
4.286 ton ziemniaków na suma 
264.000 zł., wobec 1.933 tan o, 
wartości 123.000 zł. w, marca u 

Do Francji wywJeztomJ 2.064 
tony, do Niemiec — 1.939 ton. dd 
Szwajcarii — 240 ton, do Belgii 
— 570 ton wartości 63.000 ri. , 

Rynek francuski pzMMoałj 
gros naszego easponu, iieonon 
cześnie zaznaczył sto tpadssf 
eksportu do Belgii I SawaJcarU,' 

r lotot iaj 
zrmzo-1 

Eksport w kwietnia byt I 
mały. Wywieziono % 
nych fabryk około 101 tan draba* 
i gwoździ łącznie. 

Ceny światowe uległy 'dahrzefc 
zniżce, uniemożliwiając wspotSK 
wodnlctwo nasze t krajami za* 
chodnleml, jak Belgja 1 Niemcy. 

Dlatego też eksport nasz byt 
w tym okresie kierowany wyłączi' 
nie do krajów sąsiednich, Jak Ło­
twa, Rumunja oraz Czechosłowa­
cja. 

Ołyiflanla w akipoffcla ** 
ksiajtok 

Z Polski elesportowsno w Ewki: 
talu r. b. 570 centnarów książek* 
wartości 433.000 zł. i 

Z Wllenszczyzny wysłano ksfąf 
żek polskich i hebrajskich do Ło­
twy przeszło 900 kg. oraz do Nid 
mleć 700 kg. 

Darie te wskazują, że ruch! wi­
tej dziedzinie eksportu był znacz I 
nie ożywiony. 
•f — " 

Ambaudor Stanów ZlednwoDieh 
wręczył diii ttity uwierzyieinia{ące 

p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
WARSZAWA, 24.5. 

Z niezwykle uroczystym cerę 
monjalem odbyło sie dziś o godz. 
12 m. 30 wręczenie- listów nwie 
rzytelnlających przez nowego 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych p. Prezydentowi RzpllteJ 
na Zamku. 

Ambasador Wlllys udał się ga 
lowym powozem w towarzyst­
wie szefa protokółu dyploma­
tycznego I w otoczeniu dwu 
szwadronów szwoleżerów, po­
przedzany przez 4 trębaczy na 
białych koniach. 

Bataljon piechoty powitał am­
basadora na dziedzińcu Zamko­

wym. Orkiestra odegrała hymn. 
amerykański. 

Według ceremoniału p. wtcei 
minister Wysocki przeprowa­
dził ambasadora z sali tronowej 
do sali marmurowe], gdzie ocse-i 
kiwał p. Prezydent RzpllteJ. Ce­
remonia wręczenia listów odby­
ła się w sali rycerskiej. 

Po przemówieniach ambasa­
dora 1 p. Prezydenta, p. Prezy­
dent zaprosił p. Wlllysa do swe­
go gabinetu. > 

Odjazd z Zamku odbył sle z 
zachowaniem zwykłego cere­
moniału. ' 

Na pokrycie pretenayj robotników 
.Wojciechów" otrzymuje pożyczkę 

wB.(LK. 
1 PIOTRKÓW. 24.5. W związku 
z akcją robotników zamkniętej 
fabryki mebli giętych „Wojcie­
chów" w Kamieńsku, domaga­
jących się wypłaty zaległych za 
robków, syndyk masy upadło­
ściowej adw. Waloslnski Inter­
weniował w B. O. K. w Warsza­
wie, prosząc o przyznanie po­

życzki na pokrycie pretensyj KM 
botnlczych. j 

Prezes Banku gen. Oóreekł u-
dzielił pożyczki w wysokości 
50.000 zł., która zużyta bedzW 
częściowo na pokrycie żądań rrj 
borników, reszta zaś ma być o-
brócona na bieżące potrzeby] 
administracyjne „Wojciechowi' 

Mądry Amanutiah po szkodzie 
Zamówił kasy pancerne 

gdy złodzieje skradli nut klejnoty 
BERLIN. 24.5. Do wflUAma-

rrallaha przy ul. Oratlo w Rzy­
mie włamali sic nieznani złodzle 

-s-
•— Naatea przeinaczył w twoim te. 

lamenot. ładna uawaitą twato mająt­
ki — około 90.000 koron u L i w . tan-
dus aaaaanowtU. 
Mwawaawaiwawawawawaiwaiawawaiwaa 

Co wrtzo gwiazo> M dziei 25 mja? 
PrzylMM mraszttfa 

•wana prsas oaoby płci omńlaoaaj. Ranak zaznaczy 
.!« dodatnio, dzid­
ki tktrwMta u-
•jutowa/ Icbto i 
nowych pocaysaś, 
Jaka da .1. odczo-
wać. Moi* koto a 
10-el u i H I ota-

rtiłnln — alt na krdko. 
_ potudaiow. przynoazą io-

brt poendi, tetMtrmamnU toma-
rzytU* I chęć ekspansji zydowel. *eo 
•wtaaaoaa aazaacJT i i . po gods. 13-el. 

Stopniowo tytnacla badzla •!. itawati 

znt* sjsr 
coraz przyjamalajtzą, a mutrćl — tar-
dziel vaotym. Po coda. I<-*I czekaj. .. 

brać będzie na ile raty. cnfajjy.joaz jakiei mili yznazaria, ipowodo.Jw 

a w 
ozaata tym możemy Uczyć na fowo-
tutdt towarry$U*. aaczełol. w mllo-
toi. a takt* 1 łtpaze paripektywy pod 
wsstfdam AjMRtpwym. 

Dadzą .1* równlaS odcsuinć nastro­
ją bardzie] rommtyeou, piiiswW»a»it 
wratrt Mtiwykłyeh I dote isotatowa-
nje neznoiowoecL Roemleł I wleezo-
ratn zaznaczy zle dążenie do hinnoojl 
mllołd, przylasoj I taJtmMciych roz­
koszy. 

DMreko ttU aJudnwa — zdecydowa 
ne, .tanowcze — okala zdobioacl ar-
tyatyezne, zwtuacz* w kterankn mo-
zyU, a taks* zsJaiutfowanle tezluzą. nlkaty. 

Je 1 skradli ze szkatuły królew­
skiej klejnoty na ogólną sumę o-
koło 4 milionów złotych. 

WWSZWEMlT 
Dziś: FeKksowi i Erykowi 
Jutro: Piotrowi 1 CelesrynowŁ 

MDJ0 WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Długość fali Mli i 

mtrj. 
Qodz. 10.13: Nzbozeńttwo z Katedry 

Poznańskie], a UJM: Sygnał czato. 
Komunikat meteorologiczny. O. 12.10: 
Poranek symfoniczny z Filharmonii 
waraz. a 14: Pogadanka dla gospo­
dyń wiejskich, a 1420: Muzyka, a 
14.30: Odczyt: „Walka ze szkodnikami 
roślin", a 14.50: Muzyka. O .13: Od­
czyt: . 0 nlezmlarce I musza szwedz­
kiej". O. 15JO: Gawęda łotalerzka. O. 
16; Odczyt: „Co to Jest zwierze szko­
dliwe 1 zwierz* pożyteczne". O. 16.20: 
Płyty gramofonowe. O. 16.40: Poga­
danka p. Ł .Wielkie miasto przez szy­
bę sklepowej witryny", a 16J53: Płyty 
gramofonowe. O. 17.03: Odczyt p. Ł 
„Ostatni Sejm Królestwa Polskiego" 
(1830). O 17J0: Koncert. O. 18.50: Rat 
maitofcl. O 19.13: Transmisja z Kra­
kowa. O. 20: Ptyty gramofonowa. O. 
20,15: Odczyt: J)laczego kocham 
dziecko*, a 2O30: Koncert orklotłry. 
O 21.00: Kwadrans literacki a 21.15: 
„Na zieloną trawka". 

Dzięki energicznym poszukK 
wanlom policji udało sie cześd 
klejnotów odnaleźć u pi 
Amannllah, chcąc na prz. 
uchronić się od kradzieży; i 
wił dwa stalowe tresory, 
wmurowane będą w ściany Jege 
wfllLCMy).  

GIEŁDA 
WARSZAWA; M&L 

. a 22J8: .Ostatnia rata1 

123; Muzyka taneczna z Poznania, 
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SzwaJcacJa 172JS, Wiedeń 125*, T 
chy 46J7, Czerwoniec U. 
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10 pr. poi. kol. 103, 4 pr. poa. law. U 
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65,75, 4 pr. L. Z. Z. 4Ł5, < pr. obi. : 
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wy 68, 10 pr. L. Z. Siedlec U. 
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Mojżesz, który ma wyprowadzić 

• • • 

amerykańskimi i na Ina pąiama 

Teść Lindbergha przeciw bezwzględnemu zakazowi alkoholu 

fe*4 L * 

Matki żołnierzy amerykańskich. polej-
lych we Francji przybyły w liczbie 300 
to Paryża, witane z czci* I współczu­

ciem przez lud paryski. 
-4 

W toczącej się, wśród społe­
czeństwa Stanów Zjednoczo­
nych, walce za utrzymaniem pro 
hibtcji alkoholu, albo lej zniesie­
niem, nastąpił poważny zwrot. 
Oto w pomoc L zw. „mokrym" 
amerykanom przyszedł nie kto 
nny, tylko sam Dwight W. Mor-

row, były ambasador w Meksy­
ku, którego za to prasa amery­
kańska wielbi Jako Mojżesza, 
mającego wyprowadzić naród z 
niewoli. 

Dwight W. Morrow bowiem 
Jest osobą niesłychanie poważa­
ną w calem społeczeństwie a-
merykańskiem. Nie dlatego, iż 
jest teściem słynnego lotnika i 
zwycięzcy Atlantyku, Lind-
bergha, ale że jest człowiekiem 
kryształowej czystości charak­
teru 1 wielkiego rozumu. 

Kiedy onego czasu powołano 
go, jako człowieka prywatnego, 
do pełnienia funkcyj dyplomaty­
cznych. Dwight Morrow zrzekł 
się ogromnych korzyści, jakie 
mu dawało spólnictwo w banku 
Morgana i rozwiązał tę spółkę, 
uznając ją za niezgodną ze sta-
: l 1 • -

„Kbdianr nawet tygrysy!" 
nie pała nhmawiiclą do Angfifcóu? 

Bte 4 c e dla ludyj zdobyf niepodległo** 
Głośny autor francuski Maury 

Cy Dekobra, bawiąc przed rokiem 
w Kalkucie miał sposobność roz­
mawiania z przewódcą hinduskie 
Co ruchu wyzwoleńczego Mahat-
raą Oandfakn i treść tej rozmowy 
powtórzył obecnie na łamach 
dziennika „Liberte". 

Punktem wyjścia rozmowy by 
lo ówczesne skazanie Gandhiego 
przez władze angielskie na 500 
ruplj grzywny za urządzenie ze­
brania niedozwolonego przez poli 
cję. 

Zapytany żartobliwie przez De 
kobrę, czy bardzo za to nienawi­
dzi Anglików, Gandhi odpowie­
dział: 

»— Wiele osót uważa mnie za 
nteprzejednatiego wroga Angli­
ków. Jest to zupełnie mylne. Szt-
iwa 1. Wisz^u nie głoszą bynajr-
mniej nienawiści.- lecz przeciwnie 
uczą wszechnułości." 

— To leż miłujemy wszystkich 
1 wszystko, nie wyłączając tygry 
sa, czy kobry (gatunek bardzo ja 
dowttych żmij). Dlaczegóż ma­
my nknawidzieć tych rudych lu­
dzi. którzy przytyli do nas, by 
żyć tu w słońcu i w weselu. 

-<:-:>-

— Pragniemy tylko jednego, mla 
nowfcie, by nam za nasz stosunek 
lojalny dano niezależność. Nie po 
trzebujemy bynajmniej uciekać 
się do aktów gwałtu, aby osiąg­
nąć nasrceL 

— Zadowolimy się tem, że nie 
będziemy płacili podatków, to tai 
sparaliżuje władze tych, którzy 
chcą nas gnębić. Wystarczy, je­
śli nasze kobiety i dziewczęta bę­
dą po domach tkały materiały z 
włókien, które dają nasze rośliny. 

Dalej Dekobra odstania cieka­
wy szczegół agitacji Gandhiego. 
Jest to idealista, otoczony fanaty-
kami. a pod palącemi promieniami 
Indyj nie można bezkarnie bawić 
się z prochem. Wcześniej, czy 
później przedstawiciele kierunków 
skrajnych owładną Gandhlm, a 
wówczas może* dojść do rzezi po 
wszechńej.. 

Agenci bolszewiccy niewątpli­
wie już są czynni w Indiach. gdzie 
złoto I strategia sowiecka gra tę 
sama rolę. jak w Chinach. W pew 
nej chwili Gandhi może się stać w 
rękach sowietów taką samą mar 
jonetką, jaką był w Chinach Sun-
jat-sen. 

a „Krótka, czy długa 
londyńskie demonstracje przeciw modzie 
p o w r a c a j ą c y c h długich sukien 

W Londynie odbył się niedaw-1 nografek, które postanowiły <io 
no osobliwy pochód. Setki girls, I upadłego wałczyć o zachowanie 
iw krótkich, po kolana spódnicz 
kacb, maszerowało przez ulice 
miasta. Demonstrujące niewiasty 
lak były sfanatyzowane swoją 
ideą, że gdyby na drodze ich sta 
neta jakaś postać w długiej sukni 
to kto wie, czy nie poszarpałyby 
jej w strzępy. 

W pochodzie tym brało udział 
przeszło 500 dziewcząt, przeważ 
nie ekspedientek, modystek, ste-

Nowa gwiazda filmu 
amerykańskiego 

mody krótkich sukien 
Demonstracje poprzedził od­

czyt na temat: „Krótka, czy dłu­
ga spódnica", przyczem wszyst­
kie uczestniczki zebrania wypo-
wiedziawły się stanowczo za krót 
ką spódniczką, jako jedynie prak 
tyczną dla pracującej kobiety i od 
powiadającą wymogom nowożyt 
nej epoki. 3 

Za długą spódnicą przemawiał 
jedynie mężczyzna, krytyk sztuki 
mr. Sandilands, którego wysłu­
chano wprawdzie w spokoju, ale. 
zasypano potem taką nawałą pło­
miennych protestów, że musiał 
się czuć zadowolony, kiedy wy­
niósł całą skórę z tego zebrania 
zwolenniczek krótkiej spódniczki. 

Jedna z uczestniczek zebrania 
posłanka do parlamentu miss 
Ellen Willkfcrson wyraziła swe 
oburzenie z powodu tyranii mo­
dy, która uniemożliwia obecnie 
nabycie krótkiej, wieczorowej su­
kni. 
— Kobiery współczesne mają nQ 

iri i nie wstydzą się ich, nie pozwo 
limy krępować swobody naszych 
ruchów — oto hasta, które roz­
brzmiewały na zebraniu. > 

V KAŻDYM DOMU 
polskim stanowi ozdobę. 

n a j p i ę k n i e j s z y 
tygodnik wielobarwny 

KINO 
Cena 1 egz, M gr. 

Prenumerata miesięcznie z prze­
syłką 2 złote, kwartalnie-6 z t 

nowiskiem czynnego polityka. 
Otóż były ambasador Dwight 

Morrow obecnie kandyduje do 
senatu z New Jersey, a rozpo­
czynając swoją kampanję wybór 
cza, wygłosił mowę, w której 
zajął stanowisko wobec ustawy j 
prohibicyjnej, w sposób, jaki 
przystał na prawdziwego oby­
watela. 

A więc Morrow powiedział, 
że dopóki ustawa istnieje, to on 
będzie za uchwaleniem wszel­
kich kredytów i wszelkich środ­

ków, prowadzących do dosłow­
nego Jej wykonania. To nie prze­
szkadza, że osobiście uważa t* 
ustawę za chybioną, za szkodli­
wą I będzie domagał się Jej zmia­
ny. 

Morrow przedstawił fatalne 
skutki materialne i moralne, ja­
kie wywołał ten, wedle Jego 
słów, źle obliczony ekspery­
ment. robiący z rządu związko-
weop lokalnego policjanta, co 
jesfAv niezgodzie z wolnością o-
sobistą i z różnorodnością ame-

Racionalizacia handlu rajami 

osiągnęła nowy stopień rozwoju dzięki nowowynalezlonei maszynie do sor­
towania. 

rykańskiego społeczeństwa, li 
czącego 125 miljortów. 

Mr. Dwight Morrow oświad 
czył się więc za tem, ażeby n< 
przyszłość każdy stan z osobna 
w swoich granicach, miał prawr 
własnej swojej polityki w spra­
wie handlu alkoholem, padczas 
gdy rządowi związkowemu po­
zostałaby funkcja opiekowania 
się tymi stanami, któreby obsta­
wały przy bezwzględnej prohi­
bicji i chronienia Ich przed inwa­
zją stanów „mokrych". 

Wystąpienie Dwighta Morrow 
wywołało entuzjazm nietyłko u 
przeciwników prohibicji, ale. tak 
że 1 u jej zwolenników, tylkonaj-
skrajniejsl prohlbicjoniścl wi­
dzą; w wystąpieniu jego przygo­
towywanie sobie terenu do roli 
kandydata na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych w roku 
1932, grożą, że wystawią w New 
Jersey własnego kandydata ii 
spowodują tem upadeK kandyda­
tury Dwighta Morrow, a nawet 
posuwają się do zapowiedzi, żel 
jego stanowisko wywoła roz­
łam w partji republikanów, do 
której Morrow należy. 

4>:l 

Wojna o 
kolon męskich 
Ze sztandarami I orkiestra 

W przeciwieństwie do migaw­
kowej zmienności mody kobiecej, 
moda męska okazuje skłonność 
do skamieniałości, tak że potrze­
ba aż rewolucji do zmiany czegoś, 
co się Już ustaliło. 

CZŁOWIEK-KAMELEON 
Ot Utai godzin n M a bnwe 

Raz jent murzynem, drugi rńz białym 
Londyńscy lekarze łamią sobie 

od pewnego czasu głowy nad wy 
padkiem, który mógłby uchodzić 
za wymysł jakiegoś fantasty, al­
bo też kaczkę dziennikarską w 
sezonie ogórkowy in, gdyby nie 
wiąBcgpdne pejtwlerdzeple tego 
fak'tu'przez\dwa-'poważne me­
dyczne czasopisma londyńskie. 

Chodzi tu mianowicie o pew­
nego holenderskiego marynarza, 
który pozostaje pod obserwacją 
lekarzy w wielkim szpitalu w 
Londynie. 

Marynarz ten obdarzony jest 
tą niezwykłą właściwością, że 
zmienia barwę skóry dwa razy 
dziennie. 

O pewnej określonej godzinie 
biała jego skóra zaczyna nagłe 
-oimrmłtc, yKeybier* fl ljt lf lto 
no - brunatną,'która'prieSBffzi 
potem w kolor hebanu. Człowiek 
ten jeśli chodzi o narwę skóry sta 
je się murzynem, ale tylko na 
kilka godzin, bo potem znowu 
skóra jaśnieje I marynarz prze-
mienia się w normalnego przed,-

Znakomity skrzypek 
protestuje przeciwko złośliwej 
i nierzeczowej krytyce 

Słynny skrzypek francuski 
Henri Marteau miał niedawno po 
swym koncercie w Sztokholmie 
osobliwy zatarg z jednym z kry­
tyków muzycznych. 

Sprawozdawca muzyczny,dzień 
nika „Svenska Dagbladet" na­
zwiskiem Perkament napisał że 
Marteau grał w „Chaconne" Ba­
cha bez najmniejszej ekspresji, 
a przytem w sposób niesłychanie 
nieprawidłowy, pociągając smy­
czkiem. 

Po ogłoszeniu te] recenzji Mar 
teau wystosował list otwarty do 
szwedzkich dzienników oświad-

«: 

czając, że nie łedzle-już więcej 
grał w stolicy Szwecji. 

Istotnie drugi koncert, który w 
trzy dni potem miał się odbyć w 
Sztokholmie został odwołany. 

Marteau w swoim liście do pra 
sy. powiada,, że nigdy nie prote­
stował przeciw słusznej I facho­
wej. chociażby nawet . surowej 
krytyce, ale zmuszony jest. za­
protestować: ;,Jeieli pan Parka-
ment chce ranie pouczać jakiem! 
pociągnięciami smyczka mam 
grać utwory Bacha, bo to - Jest 
rzecz na której ja się znam z pew 
nością lepiej od niego". 
;% 

Klab parlamentarny B. B. W. R. w Gdyni 
m 

stawiclela razy kaukaskie] o bia­
łej skórze. 

W świecie zwierzęcym znane 
są przykłady takiego przeista­
czania barw skóry. 

Najbardziej popnlarmym Jest 
kameleon, dokładnie przez zorjlo 
gów zbadany. 

Stwierdzono, że osobliwa ce­
cha tego zwierzęcia zależna jest 
od budowy Jego komórek pigmen 
towych. Czyżby ów marynarz w 
londyńskim szpitalu miał posia­
dać, podobne komórki pigmento­
we jak kameleon? 

Lekarze nie mogą narazie zna­
leźć wytłumaczenia! tego osobli­
wego zjawiska. 

Analogiczny wypadek zanoto­
wano w 1913 roku w klinice me­
dycznej u pewnego Szkota. 

Taka zmiana barwy skóry nie 
jest widocznie połączona z jakis-
miś przemianami chorobowerni, 
albowiem człowiek - kameleon 
czuje się zupełnie dobrze a w 
szpitalu przebywa tylko dlatego, 
ponieważ otrzymuje specjalną 
pensje z funduszu Brytyjskiego 
Instytutu Badań Naukowych za-
to, że pozwtfla- obserwować się i 
badać lekarzom. 

Postówle l.senłtarzy zwiedzili Gdynie i « * 
byli wycieczkę, morska, na Heł, 

15.000 franków 
za odgryzione ucho 

Na Jednem z przedmieść Pary 
źa dwie sąsiadRf od dłuższego 
czasu toczyły ze'sobą ustawicz­
ną walkę. 

Niedawno na skutek nowego 
sporu zaczęły, sobie wzajemnie 
wydzierać włosy, jdrapać się i 
gryźć tak zawzięcie? że nagle 
ucho jednej z nich pozostało w 
ustach przeciwniczki, która je 
oczywiście szybko wypluła 

Okaleczona, wyjąc z bólu, mia­
ła jednak na tyle przytomności 
umysłu, że podniosła odgryzio­
ne ucho. 

W naczyniu szklanem napełnio 
nem spirytusem przechowywała 
starannie corpus delicti aż do 
sprawy sądowej i z dumą poka­
zała zakonserwowane w ten spo 
sób ucho sędziom, którzy w tej 
obrzydliwej sprawie mielj. wydać 
wyrok. 

Zaciętą kumoszkę winną od­
gryzienia ucha skazano na dwa 
miesiące więzienia. 

Prokurator, uważając ten wy­
miar kary za niedostateczny zg'o 
sił sprzeciw. Sąd apelacyjny pod 
wyższy! karę do roku więzień', 
przysądzając ponadto okaleczo­
nej 15.000 franków odszkodowa-

inia, 

prieciw długim soodnlom 
Taką właśnie rewoluję próbują1 

stworzyć Amerykanie, którzy Już 
ubiegłego roku urządzali hałaśli­
we demonstracje przeciw rozmai­
tym pomysłom 1 niedorzeczno­
ściom stroju męskiego jak długie 
spodnie, kamizelki i twarde koł­
nierzyki. Wtedy już odbywały się 
uliczne manifestacje i pochody w 
Nowym Jorku, Chicago I Bosto* 
nie za reforma stroju męskiego. 

Obecnie rewolucjoniści, nie 
clicąc rozpraszać swoich sił. sku 
pili atak na jeden punkt ubrania 
męskiego, t.j. na długie spodnie, 
dowodząc między innem), że wo­
bec niesłychanych upałów, panu 
jących w lecie w Stanach Zjedno 
czonych, krótkie spodnie pnyczy 
nią się w wielkim stopniu do u-
Drzyjemnienia .życia męskiej lud-
HtSct Ameryki. 

Tę kampanię, pod hasłem „nie­
podległości kolan męskich" rozpo 
częto tym razem w mieście Dart-
moutb, gdzie w tych dniach słu­
chacze tamtejszego uniwersytetu 
wyruszyli na ulice z chorągwiami 
i orkiestrą Jazzbandową i woła­
jąc, że nie spoczną, dopóki krótkie 
spodnie I gołe łydki nie zapanują 
wśród Amerykanów. 

Nieszczęście jednak chciało, że 
dzień, przeznaczony na rozpoczę 
cie kampanji, był tak zhrmy 1 wie 
trany, iż większość zwolenników 
reformy stroju męskiego wystąpi 
la nietyłko w długich spodniach, 
ale w kożuszkach, rękawkach l 
kaloszach... - • • 
. Charles 0'NeiIl, przewódcą le­
go ruchu wśród studentów w Dart 
moofh, wierzy w ostateczne zwy­
cięstwo, „które będzie najradykal 
niejszą zmianą od czasu, „kiedy 
mężczyźni wyleżll ze stalowych 
pancerzy i żelaznych nagolenni­
ków wieków średnich". 

Dzielna młodzież francuska 

I? letnia Magdalena Scobbes I 10-letnl 
j . iek Marteau. odznaczeni medalem 
U wielokrotne uratowanie j ic ia toną­

cym, 

• * . < i . I 



Niedziela, dnia 25 ma)a 1930 r. 

ZS-lecie kapłaństwa Ks. Kanonika Adama Abramowicza 
W dniu 2 lipca br 

25-cioIetni jubileusz Kapjań-
stwa Proboszcza Parafii S-go 
Rocha w Białymstoku, Księdza 
Kanonika Adama Abramowicza. 

Jubilat jest szeroko znany 
jako gorliwy i zacny Kapłan. 

Od szeregu lat z godnym po­
dziwu zapałem i niesłabnącą 
nigdy energią, gromadząc grosz 
po groszu, dźwiga wciąż mury 

• K o ś c i o ł a Pomnika Świętego 
Rocha. 

Tylko tej gorącej wierze w 
powodzenie wielkiego, zamie­
rzonego d z i e ł a zawdzięczać 
można stały postęp robót i mieć 
pewność, te budowa Świątyni 
zostanit pomyślnie doprowa­
dzoną do końca. 

W mieście liczącera z górą 
40.000 katolików,nie wystarczał 
jeden jedyny koćciół, ludność 
miasta musiała sic. zdobyć na 
wysiłek budowy drugiej Świą­
tyni. 

Poprzednie pokolenie,, któcc 
.czasu 'niewoli u m i a ł o Br.ze.-j  
zwyciężyć wszystkie trudaości 
i wznieść Kościół Famy, ma już 
piękną kartę w hjstoTJi miasta.. 

Dzisiejszy polski i katolicki 
Białystok musi dźwignąć na 
wyniosłem wzgórzu Świętego 

przypada |R o c ha „Kościół - Pomnik" na 
świadectwo, że w Grodzie tym 
są dobrzy Polacy i katolicy, 
umiejący gorąco wierzyć i ofiar­
nie tworzyć. 
Ideą tą żyje Ks. Kanonik Abra­

mowicz. Umiłował ją całą swo­

ją duszą, wziął na swoje barki 
i dźwiga ciężar jej urzeczywi­
stnienia. Z 4fo*r»cią. ze nie-
zbraknie mu pomocy serc go­
rących i rąkj "ofiarnych w tej 
zbożnej pracy'.* 

To tel najlepszym może spo-

Bezrobocie w Białymstoku zmniejszy sit 
Pan Wojewoda przydzielił 

wczoraj z Funduszów uzyska­
nych od p. Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej na cele po­
mocy bezrobotnym 55.000 zł. 
na prowadzenie robót publicz­
nych, przy których zatrudniani 
będą bezrobotni. 

Kwota ta łącznie z przewi­
dywanemu w budżecie .miasta, 
sumami na różnego rodzaju ro­
boty normalne, przy których 
znajdą pracę także, bezrobotni, 

pozwoli Magistratowi wydatnie 
rozszerzyć dotychczasowe ro­
boty publiczne i zwiększyć stan 
zatrudnienia bezrobotnych przy 
tych robotach, 

Ludzi* Otyli oiiągają bez trafu wy. 
dajne i obfite wypróżnieni*. użyWająu 
odpowiednio i reguUrnie naturalna, wodę 
Francis zka-Józjrfa. Liczne sprawozda­
nia lekarzy sparjaristrrw stwierdzają, że 
chorzy na nerki artretycy. reumatycy. 
chorzy z kamicą i cukrzyca tą bardzo 
zadowoleni z działania windy Francłsz-
ka-JAzafa. Żądać w aptekach. 

Walne zebranie właścicieli nieruchomości 
Pziś odbędzie się Walne Ze­

branie Białostockiego Związku 
Właśeirieli Nieruchomości, na 
którem w- »• omawiana bsdzie 
sprawa uporządkowania wyg'!*.* 
dii domów w związku z przy­

jazdem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. Pozatem Tadni-
właściciele nieruchomości i ław­
nik Magistratu dr. Edelsztejn 
złożą sprawozdanie z działal­
ności w Radzie Miejskiej. 

sobem okazania Jubilatowi, że 
rozumiemy Jego pocaynania i 
okazania, ź* j e s t e ś m y mu 
wdzięczni za jego prawdziwie 
kapłańską pracę, będzie we­
sprzeć Jego umiłowane dzieło, 
ze szczerego serca; ofiarowa­
nym datkiem na budowę Ko­
ścioła Pomnika. 

Jest to upominek, którego je­
dynie pragnie, znany ze swej 
bezinteresowności Jubilat. 

Niech głos Jego codziennie 
nawołujący do dalszej pracy 
nad budową świątyni, znajdzie 
w d n i u uroczystym Jubi­
leuszu mocniejsze niż zwykle 
echo, tak mocne, na jakie za­
sługuje zacny Kapłan—budow­
niczy. 

Komitet Obchodu Jubileuszu 
zwraca się więc z gorącą pro­
śbą o składanie ofiar na dar 
jubileuszowy z powodu uroczy­
stości 25-ciolecia Kapłaństwa 
Ks. Kanonika Adama Abramo­
wicza, w tem głębokiem prze­
konaniu, i e znajdzie całkowite 
zrozumienie i ofiarne poparcie 
szczytnego dzieła. 

Listy ofiar będą niebawem 
rozesłane. 

Komitet Obchodu 
Jubileuszu. 

Pocztowy Związek Przysposobienia w*i sko w ego 
Znany ze swe, ruchliwbści 

Naczelnik Urzędu Pocztowego 
p. S i e n c z e w s k i organi­
zuje obecnie Pocztowy Zwią­
zek Przysposobienia Wojsko­
wego i Wychowania Fizyczne­

go. Akces zgłosiło już 132 osób, 
w czem 26 kobiet. 

Dziś odbędzie się zebranie 
grupy inicjatorów, nn którem od­
będzie się wybór tymczasowego 
zarządu. 

Białystok na wystawie 
komunihacyjno-turyslycznej w Poznaniu 

Białostocka Fabryka Karo­
serii Samochodowych „Autoka-
ros" otrzymała zamówienie na 
budowę luksusowego autobusu 
na podwoziu słynnej angielskiej 
fabryki samochodów „Morris-
Commercial". 

Autobus ten fozdobi [wysta­
wę komunikacyjno-turystyczną 
w Poznaniu, otwarcie której na­
stąpi w do, 5 lipca b.r. i bę­
dzie stał w wykwintnym pawi­
lonie firmy „Morris Ciężarowy 
w Polsce". 

Naprawa bruków 
Ponieważ przetarg na napra­

wę bruków trasy iprzejazdu 
Pana Prezydenta nie dał wy­
ników, Wydział Techniczny o-
negdaj przystąpił do wykony­

wania tych robót sposobem go­
spodarczym. 

Pracuje 45 robotników i »0 
robotników niewykwalifikowa­
nych. 

Rozkład pociągów 
Na żądanie naszych czy tel-1 drugi rozkład jazdy pociągów 

ników w numerze jutrzejszym który wszedł w żysie z dniem 
„Dziennika" podamy po raz115 maja 1930 r.| • •» fet*.*. 

Ciężarówki FORD 
l 

>T 4*Biegew&PrxeldcMłAła 
Trybowa 
M M 

V 
mocy i s*ybho*>i 

Nowy Stożkowy Tryb 
Napędowy 
mooniojsuej konstw^$UcJi 

V W i ę k s z e Hamulce 
Rękojmia, -wię/tazogo 

V N o w a P r z e d n i a Oft 
i N o w y B e s o i * 
Sxcze&ilnio moesus, 
mtruUcja prx€n£u 

tylny eh* 

potrnructe f O n L WIS** ***ZCi poowOZia JOt* 
1 o k op- ptaednla oś. wy-

, faat dwa rasy nsnrtmsj-
l r i i d n a f . a i s i . a l n i o r v M M J w a l e i s . T t a M 

Widełki pneoutsj ad są •dernlał dełase, tak jak 
I rolkowe kól są 

Diield tema. otrzymano większą powienchaśf 
a co zatem Idzie-- wieku* pewność. Ha­

mulce są typu tn«vłiansc«ta»jO, same się centrują i są 
aałcowicŁe ssa&lcuaetc* reawajuy kontroli namnlcow aą 
pnerobiDae I działają bez zawodu. 

ilclarósfhl F o r d rozwija przy 
40 KM. To znaczy, te mołna 

nie zwiększając nfepo-
wyfałtnenn cechami tno* 

jego Izsstalacjl elektrycznej, za> 
I dopływu paliwa. 

Mwes/lnto mocnej budowy, Jsfc townaet I pochwa wału 
Łsifciinnain Ot tytan Rai a|aiamł.«* dzięki awołej kotv 
skrokcjC • % w u j . •***• tfłko do oapeda kót, 
n ais do Jimłąasala rasdwozia I dęśazu ułyteczoeco. 

Wałoczn ulasnanansaa jest 4-błegowa pnekładoJa cŁe-

' I antytalmśaL Zaperwaśe ona nawet większą szybkość, 
I 

dla 

_ ccchand — prawdziwą oaoUłwor 
i w cenie niskiej — tą tylne resory 

zmniejszają wagę oiezresorowastn 
jak równiei I pochwa wain 

nami tylne przez przejęcie 
nKNDCSkto obrotu, tak. to rasory wykonują tylko nor* 
malną t^acę-odbierają watrząsy I łagodzą je. Wreszcie 
Dadeły Ttpfrt—^*, ie skrzynka biegów ma dostatecznej 
•httiilil otwór, który umożliwia wmontowanie specjaU 
ocj transmisji I otycie motoru do napędu innych ma­
szyn. Za dodatkową mają opłatą dostarcza się podwójne 
tylne kola. Wszystkie opony balonowe są j e d n e g o 
wymiaru dla w s z y s t k i c h kół, dzięki czemu wystarcz* 
j e d n o koło zapasowe. 

9 O • t > ^ « 0 * O a « O M i > d a l » 

Marysia i Frania 
oraz'wszystkie prze­
zorna gospodyni* sq 
obecnie jednego zdo-
nia — do prania bie­
lizny używa jq jedynie 

m najlepszego mydła, 

ł l Y D ł O JELEŃ-SCHICHT 

Chcnsz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć karny fa­
chowe korespon-
dencyj, prot Seku-
Inwtcza, Warszawa, 
Żór.wia 43-b Kuny 
wyucza|ą listownie: 
buchatterji, rachun-
kowolci knptecklel. 
korespoodeacjihan-
dlowel, stenografii. 
naokl handłn, pra­
wi. kaligrafii piia-
nla na maszynach 

towaroznawstwa, 
angielskiego. fran-
cukiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskle|. 
Po ukończenia iwie 
dectwa, Źądalcie 
prosoektow. 

Podróżujących 
do sprzedaży 

artykułów kuracyj­
nych p o a z uk uje 
„Farraapot" Kato­
wice. Gliwicka 3. 

Blaca po 300-400 
S sąint, przy ul. 
Sobieskiego róg Zło 
te), sprzeda niedro­
go ślusarczyk. Po-
przeczna 7. 

Bprzadam tani* 
H fortepian używa­
ny. Wiadomoić w 
Adjninistr, .Dzien­
nik*". 

LatnUkO w Czar­
ne) Wsi Kościel­

nej. Cały dom od­
dzielnie do wyna­
jęcia. Dojazd auto­
busem z miejsca. 
koleją — 03 kim. 
Stacja kolejowa An-
toni Gąslnwakl. 

FejrO 1925. cno. 
dcii 14 miesięcy 

obecnie najdokład­
niej odnowiony, po-
lakeirotrany. nieu­
żywany. Gumy dob­
re, reflektor, zde­
rzak. licznik, tak­
sometr. sprzedam 
Poprzeczna 15 Łą­
czy oski. 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
u l . S i e m K i e w i c z a i 1. 

Wydaje obiady klonowe po 1 zł. Stgr. 
Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Bufet obficie zaopatrzony w nowalijki 

sezonowe 
Wieczorem koncert-dancing 

Kuchnia pod kierownictwem wybit­
nego fachowca 

ZARZĄD BUFETU. 

Teatr „PALĄCE" 
Poniedziałek 26 maja r. b. 

Tylko jeden (raz wystąpią 
tii.irj tutti „MIIIIE n r 
j jedyne w Polsce 

fenomenalne tancerki 
SIOSTRY 

H A L A M A 
udział biorą: 

Niuta Boiska znakomita pieśniarka 
i Wacław Zdanowicz b. artysta te­

atru „Qui Pro Quo" i .Nowości" 
Własna orkiestra salonowa pod kie­
rownictwem Prof. Al. Piotrowskiego 

Początek o godz. 9-ej wlecz. 
Bilety w kasie teatru „Palące" 

Szczegóły w afiszach 

Place Budowlane 
w Warszawie w pięknej nowoczes-l 
nej dzielnicy miasta sprzedają s i ę | 
na dogodnych warunkach spłaty. 

Wiadomość — Białystok, ul. War­
szawska 47, Lamprecht 

3 pułk Szwol. Suwałki po­
szukuje 2 kornecistów B, je­
den basista B, do orkiestry 
na kontraktowych, ewentual­
nie zawodowych. Podania na­
tychmiast składać wraz z ży­
ciorysem i opiniami pocztą .do 
adiutanta 3 pułku Szwoleże­
rów Suwałki. 
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SaferC 
przypieczętowała 
ePOflt^ 

izpiega 
ryka&Mmd 

. W o ^ pomiędzy paryskim 
em mody Pawłem Pciret a ame-

rykańskiemi władzami cetaemi 
HsóbąH z ta' 

dego tfycla. 
JaJr wiat! łref 

^ ^ H ^ ^ ^ ^ B r n celnym w 
pach ZjednoczwiHh ze skargą o 
szpiegostwo handioweB 
dofcumwtfB podważ pola: 
ote sfMogfrafowano konta a' 

*» klentek Pon-eta. z 
I podstępnie ksi; 

chafteryjnych. 
Długoletni buchalter Poiret; 

>elnlł samobójstwo, pozostawia' 
list, w którym oświadcza, że 

ończy z życiem, ponieważ nie 
oże lieSĆ podejrzenia o 

na spółkę ze szpiegami 
iskich władz celn: 
^I^I^I^HaaV 

tiym prasie, stwierdza., że nie 
podejrzewać wcale swego bu­
chaltera o współudział w tych 
machinacjach, uważając go za 
człowieka bezwzględnie godne­
go zaufania. 

Dzisiejszy turniej kolarski „Ezpressu Porannego 
Przeszłe 400 zawocfnlkćw z catal Polaki na starcie w Warszawie 

kienri 

I 
wsta 
rga o 

radzież 
rtajero-

fS 
uąg bu I 
itawia-
cza, że 

ż nie 
lia o ewen 
gaml ame-
nych. 
e, udzIeH 

Sport żeglarski w Anglii 

115-!etni wachmistrz 
armii cesarski 

Ukrainie zamieszkuje nle-
Talaszenko, który potrafi 

nić, że Hczy sobie 115 
Przedstawione przez Tała 
kę dokumenty świadczą, 
on udział w wojnach sewa 

sitopolsklej, tureckiej na Batka 
nach, kaukaskie) w r. 1856, chiń­
skiej w r. 1900 oraz Japońskie 

sooH 
ranny. 

Talaszenko, wyrabiając 

dze sowieckie wypisał; 
dowodzie osobistym, 
ce „stosunek do służby WOJJ 
wej": wachmistrz arrnjl ce 

sarskiet. 
Ponieważ urzędnicy sowiecc 

odmówili mia tego kontri 
wolucyjnego zdania. Tałaszerjk 
wyrusza wkrótce do Moskwy 

Iiiarem uzyskania pozwołenl 
to, jak oświadczył, „od byli 
wachmistrza tejże arrnjl | 
liennego". 

Czołowi kandydaci na zwycięzcę niedzielnego 105 kim. bicza Jfrpresso Porannego". Od lewel: Michalak (Legia). Wic 
l-go Biegu dookoła Polski. Stahł (Legja), a dołu Stefański (AKS.) zwycięzca II-go Biegu dookoła Polski, Kalinowski (W. 

prtssu" w t. 1928-ym l Ktocowlcz (Łódl) mistrz terenów górskich. 
aiiBBi«aia™aa™aiiai»«aaBa™Biaaiiii«aii™aMiaBiBBai»aaiiiiiii™aaMai«aaa»iaii^^ 

(Bydgoszcz), trlumlator 
C.) zwycięzca biegu JCz» 

WYJAZD DELEGACJI PRASY; 
POiftIEI 

M zjazd oorozutniMiła 
w Bukareszcie 

Dziś o godz. 111 pół przed pół­
nocą wyrusza, z Warszawy do 
Bukaresztu delegacja prasy pol­
skiej na. doroczny zjazd porozu-

, mienia prasowego obu krajów. 
Delegacja składa sle z 15 

przedstawicieli syndykatów dzień 
nlkarzy warszawskich, krakow­
skich, poznańskich 1 łódzkich. 

Dziennikarze z poza Warszawy 
przyłączą się do delegatów war­
szawskich w drodze. 

Z ramienia M.S.Z. towarzyszy 
delegacji radca CzosnowskL 

MiKfcigl Jachtów w Harwłeh. 
>— .Zeppelin" wystartował e półno­

cy z Pernambaco do Rio de Janeiro. 
-A>ih 

Nieludzkie prawo Ignch'a 

Oeorgea Hufhes, który, 
ilede Ualed kobiety, 

ty. Tragedia r 

Jak wiadomo 
został ipali 

Angielskie przysposobienie lotnicze 

Przyszli lotnicy Anglii przechodzą cały szereg Ćwiczeń gimnastycznych, za­
prawiających ich do przyszłego zawodu. Na zdjęciu grupa uczniów szkoły 
lotnicze] w Cambridge na przygotowaniach do wielkich zawodów sportowych 

i które rozegrają sle. w tym miesiącu w Olimpii londyńskiej, 
-t:-:V-

Wfowa po ministrze Stressemanie lektofku 
BERLIN, 24.5. Pani K5the 

Stresemann, wdowa po niemiec­
kim ministrze spraw zagranicz­
nych powołana została przez no­
wojorski uniwersytet Columbia 

1: 

na stanowisko lektorkl spraw sto 
sunków międzynarodowych. 

Pani Stresemann rozpocznie 
wykłady w nadchodzącym se­
mestrze zimowym. (My). 
i) 

Uśmiech dziecka 

10-le«e przyłączenia 
Spiszą i Orawy 
I do Rzplitei 

KRAKÓW, 24.5. W bieżącym 
roku btdzie uroczyście obcho­
dzone JO-lecie przyłączenia Spi­
szą 1 Orawy do państwa Polskie 
Jto. 

W tym celu odbędą się z mlcja 
tywy Związku Obrony Podhala i 
Związku Obrony Kresów Zachód 
nich specjalne obchody w No­
wym Targu w dniu 1-ym czerw-

Nafwiększg saksofon 

ca. 
tHiwior 

NUtlStnA ZALESKIEGO 
LONDYN, 23.5. — Teł. wł. — 

Minister Zaleski oświadczył w 
wywiadzie prasowym-, że we śro­
dę 28 b. rn. zamierza opuścić Lon 
dyn, udając się w drogę powrot­
ną do Warszawyi 

Ora na nim m|ss Vlolette Charlton,, 
i damskie] kapeli w Oakland w? 

KaHIornJł 

Wrzenie w Indiach zmienia się w rewolucję 

Jnz s d 

H) ® 

®® ® 
(D 

Począwszy od Wery „G*\ potanayd 
kolca hoM łamaną, symebryamĄ. 

Z potąozrojndi hter oócey^ać yrry*-
Zasadniczy Hennefc 

wwłcatzjÓTwfci zecart 
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Manifestacyjny pochód Hindusów, skierowany]przeciw aresztowaniom zwok 
lenników Gandhiegł. 

•w 
H. HŁOEHDORrT 

PRZWI SIĘ OTWIERAJĄ... 
„Więzień Nr. 712". 
Paweł Leśmian odwrócił się 

Ezestraszony, miał wrażenie, że 
oś go woła— A to tylko okrop­

na burza szalała na dworze. 
W małe] celi więziennej nie 

4»yło nikogo, był tylko on — wię-
ssień Nr. 712. Z cichym Jękiem n-
Biadl na pryczy. 
i Myśli chodziły ma po głowie, 
|ak mrówki, wywoływały za-
pnieszanle i wracały znowu po 
lej samej Imfl, wracały ciągle. 
. Dziesięć lat siedzi Już oto w 
jtej malej celL Dziesięć lat I Dla 
jueirtorych łudzi krótki okres 
ezasu — dla niego całe życie. 
i W ciągu tych dziesięciu lat ze. 
«hidenU Pawła Lestmana, któ-

• pełen radości życiowej 1 ide-
fWf UiatMT*iT " - ' 

Lest-
ejące-• 

mestr, stał się . 
JednoslajnoJJć żyda 

• omal nie zobBa, 
. nie_ No tak, oczywi-
nlenawiść go podtrzymy-

—. nienawiść do człowieka, 
>ry ze studenta Pawła Lest 

t uczynił tego oto kief 
irebkl więźnia Nr. 712 
O, taka nienawiść ^ „ 

—„ jsławleństwem — myślał,— 
pozwala ona znosić człowieko­
wi nawet najstraszniejsze życie. 

— A Jednak- — Paweł Lest-
man zerwał się z pryczy, która 
skrzypiąc, kołysała się na łań-
raehach i podszedł do mał 
zakratowanego okienka. 

Kiedy stanął mocna 
weny, mógł spojrzeć 
na dziedziniec | ,Od 
dzleslecm lat wolno mu było co-
" ' ile chodzić tam dookoła w 

8 g9AtigZjfatg*nmJa od­

poczynkiem. Więzień Nr. 712 u-
śmiechnął się gorzka Odpoczy­
nek! 571 kroków dookoła, liczył 
on Je często. W ciągu dziesięciu 
lał Uczył co dnia te 571 kro­
ków. Jego stopy były poranio­
ne przez ciężkie drewniane tre­
py, a skóra podrapana przez gru­
be drelichowe ubranie. 

Ale podtrzymywała go niena­
wiść. Pamiętał jeszcze ten dzień, 
kiedy to ta nienawiść rozpaliła 
się w nim. Jak żarzący się ka­
mień. 

Nie stało się to w czasie tego 
i długiego, pełnego męki postępo­

wania sądowego, nie, wtedy 
I głowa była tępa I pusta, wszyst­
ko rozpłynęło się w Jakiejś mgle; 
a także pierwsze dni w celi 
przeszły bez wrażenia. Dopiero 
kiedyś, dwa miesiące później, 
wszedł pewnego dnia i'wzorca 
1 powiedział mu suchym tonem: 

— Służbowe zawiadomienie 
dla pana; Ellen Darge umarła w 
zakładzie dla obłąkanych Berna­
rda. 

Wtedy się rozpłakał 1 wył 1 
skowyczał Jak bity pies. I biegał 
caleml dniami. Jak zwierz w 

lltUtce. Clłude tern 1 TOowiotem. 

tam 1 zpowrotem. Wtedy to, 
podczas tych dni uczuł w sobie 
nienawiść, palącą Jak rozżarzo­
ny kamień. 

1 nienawiść ta rosła w ciągu 
tych dziesięciu lat i tak opano­
wała Pawła Lestmana, że nie 
było Już w nim miejsca na ża­
dną Inną myśl. 

Zacisnął ręce koło krat okien­
nych. Za oknem było prawie 
ciemno. Ciężkie chmury, zwia­
stujące burzę, skłębiły sic 

Dziesięć lat I Dziesięć lat! A 
to przecież dopiero połowa tego 
okresu, który ma tu przebyć. 

Więzień Nr. 712 zmuszał się 
ciągle do myślenia, aby niena­
wiść nie usnęła. Jaskrawa bły­
skawica rozdarła ciemności i 
nagle stanęła w pamięci człowie­
ka przy oknie cala historia Jego 
cierpienia, dziwnie nierzeczywi­
sta, jakby Ją czytał. Jak ktoś ob­
cy, bezstronny, gdzieś w Jakimś 
dzlennfku. 

Przed dziesięciu laty był mło­
dy student, który kochał dziel­
ną, nlewteną dziewczynę. Otrzy­
muje on pewnego dnia od milio­
nera Thornheima list, który 
.wtrąca KQ W rospacz. 

„Jego ukochana ale Jest mu 
wierną?-

„Ta niewinna—opadłą dziew­
czyną?— 

„Jego czysta miłość— na śmie­
tniku?-

Wpada zrozpaczony do Torn-
heima. 

Tornhetm pokazuje mu hsty, 
Młody student Jest zdruzgo­

tany. Oto są dowody— trieza 
wodne dowody- listy- tisty-
listy. *\ 

Przeklęte llsryi 
Nagie zjawia się w pokoju 

młoda dziewczyna,' narzeczona 
młodego studenta. Dziewczyna 
krzyczy: 

— To kłamstwo f- Kłamstwo I 
Te listy są sfałszowane I Nie 
wierz mul Przysięgam, że mó­
wię prawdę I— 

I Jakoś tak się stało, że stu­
dent więcej wierzył dziewczy­
nie, niż milionerowi Tornhelmo-
wl Ima rację. Te listy były 
sfałszowane. I Tornhelm o tern 
wiedział. 

Między studentem I 'Tornhel-
mem wywiązała się ostra, o-
kropńa kłótnia. Student spolicz-

jROWal Tomluttma--kTnM.11*!^ 

tracąc przytomność i wściekło*. 
ści, chwyta rewolwer. Obaj walc 
czą długo 1 rozpaczliwie. \ 

Dziewczyna oszalała z rrwo* 
gl przygląda sle— Jak śmierć ta 
jednego... to drugiego chwyta w 
swe szpony— 

Nagle pośród szarpaniny re< 
wolwer wypalił sam, Tornheira 
pada. 

— Czy zablty^-a> 
Student i dziewczyna sądzaft 

że nie żyje. Uciekają, a los naj* 
sroższy skrada się skrycia śła* 
darni Ich kroków— 

Dziewczyna zapada tegol 
jeszcze wieczoru na nerwową; 
gorączkę 1 po długiej walce chu 
ło Jej przychodzi do zdrowia, 
ale duch pozostaje chory. Pyta 
wszystkich przejmującym, zroz* 
paczonym głosem o JLesmianat 
mordercę". 

— Mój ukochany, to moraeN 
ca Lestmanl Czy nie wiesz* 
gdzie on jest?* 

Jest to stereotypowe pytanie, 
które chora stawia wszystkim. 

A młody student Leśmian zo­
stał jeszcze okrutniej znlszczo, 
nzprzejjos. Aiesztov -to go. 
* <i>. o. a l 
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Dziś ostatni dzień Tygodnia L.O.P.P. 
Lotnictwo staje się jednym z 

najpotężniejszych filarów nowo­
czesnego państwa, niezbędnym 
tak dla jego obrony, jak i dla 
jego rozwoju gospodarczego. 
Zrozumiały to państwa nowo-
ccesne, protegując i rozbudo­
wując lotnictwo kosztem kolo­
salnych ofiar materialnych. Pol­
ska, jako naród 30-miljonowy, 
nie moie być wciąż na szarym 
końcu. Wysiłkiem zbiorowym 
dążyć winniśmy do postawienia 
naszego lotnictwa na należy­
tym poziomie. Odbywający się 
obecnie. „Tydzień L.O.P.P." u-
swiadomił szeroki ogół o waż­
kich zadaniach, jakie winno 
spełnić współczesne społeczeń­
stwo. 

Nie od rzeczy będzie wymie­
nić dotychczasowy dorobek 
wytężonej i konsekwentnej pracy 
L. O. P. P. 

Liga w swej działalności kie­
ruje się zasadą, ażeby fundu­
sze publiczne tworzyły rzeczy 
podstawowe dla rozwoju lot­
nictwa i obrony przeciwgazo­
wej. L.O.P.P. wybudowała w 
Warszawie Instytut Aerodyna­
miczny kosztem 1.100.000 zł. 

oraz Chemiczny Instytut Ba­
dawczy kosztem prawie 1.000.000 
złotych dalej szereg lotnisk. Na 
lotniska wydatkowano przeszło 
3.000.000 zł. 

L.O.P.P. prowadzi szkoły lot­
nicze, kształci mechaników i 
pilotów lotniczych. Liga szkoli 
teł instruktorów obrony prze­
ciwgazowej. Instruktorzy L. O. 
P.fP. uczą społeczeństwo jals 
bronić się przeciw gazom. Z 
ofiarnego grosza społecznego 
tworzone są rzeczy, na które 
państwu- brak pieniędzy. 

Województwo białostockie li­
czy około 1.500.000 obywateli, 
a do L.O.P.P. należy zaledwie 
20.000, ileż mogłaby zdziałać 

Zjazd naczelników 
STRAŻY POŻARNYCH 

paw. blsloitockltgo 
Związek Straży Pożarnych 

okręgu Białostockiego zwołuje 
na dziś Zjazd naczelników stra­
ty pożarnych pow. białostoc­
kiego, który odbędzie się w 
gmachu Starostwa Powiatowego 
o godz. 10 rano. 

L.O.P.P., gdybV*£<cej obywa 
teli rozumiało znacznie jej prac 
i wstąpiło w.jej^szeregi. 

Na zakończenie Tygodnia L. 
O. P. P. dziś w teatrze „Palące" 
o godz. 1 po poł. odbędzie się 
Akademja. Przemawiać będą 
p.p. W. Andrzeykowicz i dr. 
Tilleman. W akademii wezmą 
udział członkowie T-wa Miło­
śników Sztuki. Następnie wy­
świetlany będzie obraz kinema­
tograficzny o obronie przeciw­
gazowej ośrodków przemysło­
wych. 

O godz. 5 po poł. odbędzie 
się zabawa ogrodowa. M. in. 
atrakcjami przewidziany jest 
konkurs baloników. Do każde-

i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJLE P5ZEMIKRAJ0WEMI FARBAMI 

go nabywanego balonika przy­
wiązana będzie pocztówka, na 
której należyfwypisaćfiswói ad­
res. Na dany znak trąbką wszy­
stkie baloniki zostaną wypusz­
czone w powietrze. Pocztówki 
te zawierają adres powiatowe­
go biura L.O.P.P. w Białymsto­
ku z prośbą do znalazców o 
wrzucenie do skrzynki poczto­
wej. Nagrodę otrzyma ten, czyj 
balonik powędruje najdalej. 

• • 
Do d z i s i e j s z e g o numeru 

„Dziennika" dołączamy jedno­
dniówkę wydaną przez Komi­
tet Woj. L.0.P.P. w Białymstoku. 

,e. t?" s c ' 

W p ł y w y 
S P R A W O Z D A N I E K A S O W E 

z „Oni Przeciwgruźliczych" w Białymstoku, kampania r. i! W y d s t K i 

Sprzedał nalepek w Bisłymstoku . . ZŁ 4125.00 
25 proc. od sprzedaży nalepek w powiatach . . 2846.1S 
Sprzedał druków w Białymstoku . . „ 36.30 
Zwrot z powiatów za druid. . . 111.00 
Czysty zyak z bala w Hotelu Ritz da. 4.1 1930 r. . 100730 
Ofiary, nalepki na okna . . 906.50 

Zł. 9092.48 

Materiał propagandowy . .Zł . 501.80 
Wyświetl. Kunów w Białymstoku i na prowincji. . 379.96 
Oplata personelu biurowego . . 675.00 
Wydatki kancelaryjne 139.33 
proc. dla polskiego Związku Przeciwgruźliczego 

od sprzedały nalepek .- , 3276.30 
Razem Zł. 4972.29 

C z y s t y z y a k ZŁ 4120.19 
Zł. 9092.48 

Prezes Komitetu .Dni Przeciwgruźliczych": (—) Dr. Z. Brodo wleź 
Vice-prezes Komitetu: (—) Dr. J. LawHt Przewodniczący sekcji finansowej: <—) Dyr. St. Łapiński 
Sekretarz Generalny: (—) Dr. Cz. Karwowski Skarbnik Woj. T-wa Przeciwgruźliczego w B-itoku {—) S. Wnlnrsdch. 

Białystok, dnia 20 maja 1930 roku. 

Państw. Szkoła Przemysłowa Żeńska 
w Białymstoku, Sienkiewicza 57. 

Do 15.VI przyjmuje się podania kandydatek do egza­
minów wstępnych, które się odbędą 18.VI b.r. 

Informacje szczegółowe w kancelarii. 

B KINO 
DŹWIĘKOWE A P O L L O M 

Ceny od Ig Początek o g. 613, 82,102 f a f 
P i e r w s z y p r a w d z i w y D i i i p o r a z o s t a t n i 

i n n o ] D Ź W I Ę K O W O - Ś P I E W N Y 
W U lo i M Ó W I O N Y F I L M o z d o b i o n y 

EFEKTOWNĄ REWJĄ w 
N A T U R A L N Y C H K O L O R A C H 

T R U B A D U R Z Y 
NEW JORKU 

(BROADWAY MELODY) 
Fascynujący dramat erotyczny z za kulis 
wielkich music-halów, ilustrujący romantyczne 
przeżycia młodej aktorki rewjowej 

Z ekranu mówią śpiewają i tańczą 
wybitni aktorzy filmu i rewji amerykańskiej 
na czele z wybitnemi gwiazdami 
Film jakiego jeszcze nie było—Dźwiękowiec nad dźwiękowe. 

Bęsie Love, Anita Page 
Charles King 

Najpopularniejsze przeboje piosenkowe 
Olśniewająca rewja w naturalnych plastycznych kolorach 

Od miesięcy wielka sensacja ekranów 
Amerykańskich i stolic Europy 

PONADTO 
PRZEBOJOWE DODATKI 

DŹWIĘKOWE 

Kasa wydaje bezpłatnie 
polskie teksty piosenek 

ANDRZEJA WŁASTA 

Wytw. 
Metro-GOLDWYN-Mayer 

Scenariusz 
EDMUND GOULDING 

Muzyka 
NACJO HERB BROWN 

Reżyser 
HARRY BEAUMONT 

Jen. 

W K A Ż D E M BIURZE. 
powinna być używana najlepsza 
amerykańska maszyna do pisania 

„UNDERUłOOD 
a także szwedzka maszyna do liczenia 

„ O R I G I N A Ł - O D H N E R " 
i angielski powielacz 

. ^ L L A M S W 
P R O S P E K T Y ł C E N N I K I B E Z P Ł A T N I E 

Repr. G. GERLACH-Warszawa 
OSSOLIŃSKICH 4. 

Obwieszczenie. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 

w Białymstoku podaje do wiadomości, 
ze w dniu 2 czerwca rb. o godz. 13-ej 
(1 po południa) przy ul. Śto-Jariskiej 9 
odbędzie aię sprzedaż przez licytację 
naitępujących przedmiotów: 
1. Samochód nurki .Ford" ZŁ 200.— 
2. „ „ „Anialdo" « 4 . 0 0 0 -
3. . . .Renault" . 2.000 — 
4. Podwozie . .Standardt" " 1.000 — 
5. Opon samochód. 47 szŁ po 5 zŁ szt. 
6. Dętek . 12 . po 2 zŁ szŁ 

Wymienione przedmioty można o-
bejrzeć na miejscu w dniu licytacji. 

KOMISARZ RZĄDOWY 
(—) Dr. W. Szaykowski. 

Oto cze 
niezrównanej jokoia wyrób krajowy 

<PEPEGE> 
bije 

Obuwie ludowe 
w kolorze szarym, broni., biel 

t przyszywaną podesz' 
, beige lub czarnym. 

i obcasie 
łyf>. beij 
zwk, na « 

Nr. tl-27 28-34. 16-41. 41-41 

Z Ł ^ 2 0 ^ 7 0 ^ 8 0 ^ 2 0 

z patentowana podsuwa: 

Ł-3,i
l4t,.5»>-Vl 

Obuwie sportowe 
w kolorze szarym, bronz. lub czarnym 

z przyklejona podeszwą 
Nr. 81-27 28-34, 36-41, 42-48 

Z Ł ^ 8 0 , ^ 0 0 , ? 0 0 

Pantofelki spacerowe 

dziecięce lub dziewczęce 
• deseniowego płótna, 
•a gumowym obcasie 
Nr. 26-27, 28-34 

ZŁ. 5» 700 

damskie z podwójnego płótna 
deseniowego, z obwódką gu­
mową, na gumowym obcasie 

Nr 36-41 

ZŁ. 9 00 

damskie > deseniowe) plecionki 
pod w. płótna, na wysokim obcasie drewn. 

Nr. 34-41 

ZŁ. 10°° 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO 
MARKI „ P E P E G E " Z PODKOWĄ 

M O D E R N " Dziś oć 11 do 3 bo pół. Ceny od 75 gr. 
Najlepszy śpiewno-mówiony, dźwiękowy film 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
w roli głównej: 

bożyszcze tłumów, słynny śpiewak Ab JObSON 
Nad program: W s p a n i a l e d o d a t K i d ź w i ę k o w e — ś p i e w i m u z y k a . 

Najpiękniejsza 
kobieta 

AMERYKI JOnt. GRflUFORO m STUDBITKJI LULU 
w najgłośniejszym filmie wytwórni „METRO - GOLDWYN MAYER" p. t. 

SZALONY KSIĄŻE 
Komedjodramat dźwiękowy od jutra w „APOLLO" 

If 

K I N O D Ź W I Ę K O W E 

MODERN" DZIŚ Początek: 630,830,10 20 
Ceny 

od 
Co mówią o filmie: 

„To pierwszy film dźwiękowy, który 
robi ni mnie wrażenie ideała" 

BRIAND 

L 
Bezkonkurencyjny film 

śpiewno-mówiony I dźwiękowy 

ZAKLĘTA RZEKA 
Dramat dwojga serc kochających, którzy pragną zerwać w dotychczasowem| 

nędznem i przestępnem życiem. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
mistrz pieśni słynna tragiczka 

RYSZARD B E T T Y 
BARTHELMES COMPSON 

Ś P I E W Y S O L O W E I ORKIESTRA WIĘŹNIÓW 
Produkcje słowne i głosowe oraz f KONCERT SŁYNNEJ ŚPIEWACZKI 

wszystkie dźwięki wywołują wprost fl NAD fr*y V W ¥ > 1 T V r f l T 1 > 
łudzące wrażenia rzeczywistości | PROGRAM l a O 1 X \ J s \ . J w i T l a W a t v 

D ź ? £ r „APOLLO" 
DzIS o g. 11, 1 13 pop. 
Ceny dla młodzieży Cf | 

i dorosłych od UU gr. 

BIAŁE 
CIENIE 
Dźwiękowy film, który prze­
wyższa wszystkie dotyencza-

we nieme i dźwiękowe 
nli łtuu 

Łatnlska . do wy. 
aajęcia w ma-

jatka. Horodniany. 

Sprzada|a a U 
plac przy ul. Kra 

szewskiego 300 sąż­
ni kw. Wiadomość 
w Adntinistr. .Dzień 
nika". 

DO wynajęcia let­
nisko składające 

•lej z 2 pokoi kuch­
ni i werandy w Ho-
rodniancc przy szo­
sie Białystok — So­
kółka. W odległości 
14 kim. od Białego­
stoku. 

M istrz robót w 
zakresie stolar­

sko - ciesielski żel­
betonowych oraz 
kanalizacji poszu­
kuje pracy od za­
raz. Wiadomość w 
Administracji. 

Ufysok l zarobakl 
™ Mogą sobie za­
pewnić osoby wszy 
stkich stanów przez 
sprzedał doskona­
łej „Nowości" tanio 
chętnie pożądanej 
wszędzie. 2 godzin 
dzień. prac. ubocz., 
a zarobek gwaran. 
towany 20 zł. dz; 
Wysyła się próbki 
i wskazówki po na­
desłaniu z l 2—50. 
można znacz, poczt.. 
a d r e a : Białystok 
przed. Urna. „Tom-. 
zan" Z. Sz. skrzynka. 
poczt, 168. 
• k l a p do wynaję-; 
al da. Lipowa 39, 
szczegóły u gospo-
darza Lipowa 46. -

Sprzedała a i < 
dom z placem 

UL Marjampolska59 

Popieraj LOT. 
? ^ U i ^ J C S 2 5 , M E R A T Y i Miejscowa z dostarcs*aiem.do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — z 

• j f f ^ - J ^ r f e ^ - * * . ? 1 ? * * .Pu l ł l a c t»>w? ,ss»«>k<>«< szpalty redakc. w tekście aa 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—: 
aniczna — Zł. 9, 

25 gr., drobne za wyraz 20 fr. Układ ogłoszeń 11 arnali • • 7 . . • . . .: "".~,"'. ."r~ .^T~ wVm"'. . "*Tr* S *™?V"B "• ".*^5P* « , w Z"»^Ti awyo»«ina potowa szpany reaaatc.—a gr., aroDne za wyraz ot fr. UeUaa ogłoszeń 
M-szpaitowy. i* terminowy drnk ogłoszeń Admmiatracia me odpowiada. Na Zasadzie wdawał Złazem Prasy Prowinc. wszystkie koaranikaty instytucyj prywat ł społecz. w kronice podlegają opłacie 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARJA LUHKwlCZOWA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki- Legionowa 1, TaUŁ Nr. 11 (dodatkowy) 
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